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TRZY WYROKI W WARSZAWIE
W TRZECH PROCESACH TERORYSTYCZNYCH.

Mordercy ś.p. Gettera skazani 
ciężkie więzienie.na bezterminowe

OUtni dzień procesu morderców ś. p. 
Eugeniusza Gettera, rozpoczął się wczo
raj o gojz. 9 min. 30 rano.

Po otwarciu posiedzenia sądowego pre
zes DUDA udziela głosu prok. WOLIŃ
SKIEMU, który w krótkiem przemówie
niu udawadnia, że mordercy SOBIERAL 
i SCHMIDT działali w nienawiści z zu
pełnie wyraźnym zamiarem dokonania 
czynu. Zbrodnia ta powstała na tle panu
jącego rozprzężenia i jest wynikiem splo 
tu wypadków szerzenia się zbrodni i za
bójstw na tle politycznem.

W zakończeniu swej repliki prokura
tor żąda kary śmierci dla obydwu oskar
żonych.

Następnie zabrał głos obrońca Sobiera
ja mec. ZYGMUNT HOFMOKL-OSTRO- 
WSKI, który przez czas dłuższy omawiał 
zagadnienie kary śmierci i dowodził, że 
kara śmierci nie może być zastosowania.

— Nie może być zastosowana kara 
śmierci do tego niewinnego chłopaka — 
mówił w patosie obrońcą.

Następnie zajął się prasą, która, we
dług słów obrony, w sposób ostry i nie
zgodny z prawdą, opisywała przeszłość 
Sobieraja.

PŁACZ SOBIERAJA.
W tym czasie oskarżony Sobieraj wy

bucha płaczem. Znajdująca się na sali i 
na ławach dla publiczności jego żona, 
wybucha glośneni łkaniem. W dalszym 
ciągu obrońca zwraca uwagę, że Sobie
raj jest ojcem czworga dzieci, że czyn 
jego został popełniony na tle stosunków 
powojennych kiedy to nie dotrzymują 
hamulce moralne.

— Sobieraj nie jest ierorystą, on był 
tylko ofiarą terom, szerzonego przez 
kupców. Nie było niskich pobudek w 
jego czynie.

Obrońca, kończąc, apeluje do sumie
nia sędziów.

Następnie zabrał głos drugi obrońca 
mec. Wilhelm Hofmokl-Ostrowski, któ
ry podkreśla, że w czynie Sobieraja i 
Schmidta nie było premedytacji, bo nikt 
przecież o godzinie 3-ciej po południu 
nie będzie wykonywał wyroku śmierci. 
W dalszym ciągu udawadnia, że było to 
zabójstwo w afekcie, a omówiwszy rolę 
Schmidta, który według zeznań świad
ków obrony wykazał swoje alibi, że nie 
był na miejscu zabójstwa, a znalazł się 
tam .przypadkowo prosi sąd o uniewin
nienie Schmidta.
OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONYCH.

Następuje bardzo dramatyczny mo
ment dzisiejszego dnia rozprawy, a mia
nowicie przewodniczący prezes Duda 
udziela ostatniego słowa oskarżonemu 
Sobierajowi. SOBIERAJ wstaje i głosem 
cichym mówi:

— Nie chciałem zabić Gettera, strzela
łem w obronie własnej. Błagam sąd o li
tość — w tem miejscu oskarżony wybu
cha spazmatycznym płaczem.

Po chwili rozlega się szlochanie jego 
zony i wołania: Stefan! Stefan! Sobiera- 
Jową uspakajają krewni.

Następnie mówi Swe ostatnie słowo 
oskarż. SCHMIDT:

— byłem chowany bez rodziców, o 
zabójstwie nic nie wiem, stałem przy
padkowo, dziś jestem żywicielem rodzi
ny i proszę sąd o uniewinnienie.

Schmidt zakrywa sobie oczy chustką 
i siada.

O godzinie 10 min. 55 sąd udał się na 
naradę, celem wydania wyroku. Oby
dwaj oskarżeni siedzą na ławach z gło

wami wspartemi na pulpitach, zanosząc 
się płaczem.

WYROK.
O godz. 12 m. 30 rozlega się ostry sy

gnał dzwonka. Po chwili wchodzi sąd 
doraźny.

Sąd doraźny uznał winę obydwu o- 
skarżonych za udowodnioną i postanowił 
jednomyślnie obydwu oskarżonych ska
zać na bezterminowe ciężkie więzienie.

W tym momencie oskarżony Schmidt 
opadł na ławę. Po chwili, podniesiony 
przez jednego z policjantów, przesłuchu
je się motywom wyroku.

Sąd doraźny jako okoliczności wysoce 
łagodzące co do oskarżonego Sobiera ja u 
względnił jego przeszłość, gdyż Sobieraj 
jako 15-Ietni chłopiec wstąpił do legjo- 
nów.

Oskarżony Schmidt nie był bezpośred
nim sprawcą zabójstwa i dlatego i z tych 
względów sąd doraźny skorzystał z wy
jątkowego przepisu i nie zastosował ka
ry śmierci.

W dalszym ciągu motywów, sąd stwier 
dza, że ze względu na to, że -wina oby-, 
dwuch oskarżonych została udowodnio
na, że działali oni świadomie wspólnie, 
że czekali na Gettera, by zabić oraz że 
Shmidt towarzyszył Sobierajowi, aby w 
razie potrzeby popełnić zbrodnię, oraz 
że podłożem zabójstwa były starcia na 
tle ekonomioznem, pomiędzy dwoma gru
pami, na czele której stał z jednej stro
ny Getter, z drugiej Sobieraj i Schmidt.

Po odczytaniu wyroku o godz. 12.40 
sąd wychodzi z sali rozpraw.

Na sali rozlegają się szlochy i lamenty 
siostry i żony Sobieraja. W tym momen
cie Schmidt pada na ławkę nieprzytom
ny. Po chwili przychodzi nieco do siebie 
i domaga się wody.

SOBIERAJ MÓWI.
Oskarżony Sobieraj oświadcza polic

jantom, że nie chce widzieć się z matką, 
że nie chce jej znać, chce się widzieć 
tylko z żoną.

-y- Jakby on zabił rzekł Sobieraj do po 
licjantów — to by nie miał sądu doraź
nego. Ja go nie chciałem zabić. Ja da
łem swoją młodość, a mnie skazali na 
bezterminówkę. Za co? Ja za to walczy
łem w legjonach pod marsz. Piłsudskim?

— Wiedziałem, panie komisarzu — mó 
wił dalej Sobieraj, zwracając się do 
podkom. Toma — że padnę ofiarą za ro
botników.

OKRZYKI SOBIERAJA!
Po pewnej chwili ciszy Sobieraj nagle 

wykrzykuje:
— Niech żyje PPS, dawna Frakcja 

Rewolucyjna! Precz z kapitalizmem! 
Niech żyje Marsz. Piłsudski! Niech ży
je pierwsza brygada!

(Należy zaznaczyć, że Sobieraj wogó
le w pierwszej brygadzie nie był, wstą
pił do wojska 1918 r., kiedy już formo
wała się armja polska).
. Po chwili obydwóch oskarżonych pod 

silną eskortą wyprowadzają z sali.

Saldo dodatnie
BILANSU HANDLOWEGO.

WARSZAWA, 9.7. (Tel. wł.) Według 
tymczasowego obliczania wciągu pierw
szego półrocza tego r-olku wywóz z Pol- 
•ski wyniósł 553.893.000 złu, przywóz 
435.999.000 zł. Saldo dodatnie 104.894.000 
•złotych.

Kujawski, zabójca Dembińskiego 
skazany na bezterminowe ciężkie więzienie.

'Przewodniczący otworzył wczoraj roz
prawę o godz. 10.50. Na wstępie adw. 
Święcicki zgłosił 2 wnioski. Pierwszy do
tyczy zawezwania w charakterze dodat
kowych świadków p. Zbigniewa Zapasie- 
wicza, komendanta Leg jonu Młodych i 
p. Krzysztofa Siedleckiego, sekretarza 
BjB.W.R. Powołanie tych świadków stoi 
w ziwiązku z zenaniem św. Kalitowicza 
— który mówił, iż w wydz. finasowym 
pracuje prezes Legjonu Młodych, p. Lu
cjan Kozłowski. Świadkowie ci stwier
dzić mają, że Kozłowski był członkiem 
B.B.W.R., lecz został wydalony za szan
taże i przestępstwa.

Drugi wniosek, zgłoszony przez obroń
cę, dotyczył odesłania sprawy na tryb 
postępowania zwykłego. Obrońca Opie
ra się na opinji psychjatrów, którzy pod 
nieśli wątpliwości co do stanu umysłu 
pod sądnego.

Prok. Rutkiewicz — sprzeciwił siię o- 
bydwu 'wnioskom. Oskarżyciel uważa, iż 
okoliczność, na którą mają zeznać wska
zani świadkowie — niema znaczenia dla 
sprawy, która nie ma bynajmniej charak 
teru politycznego. W związku drugim 
wnioskiem obrony, oskarżyciel oświad
cza, iż jest przeciwny. Przewód sądowy 
nie wykazał, aby podsądny był nienor
malnym. Opinja ekspertów-psychjatrów 
była nieco jednostronna. Pozatem — o 
przesłanie sprawy do trybu postępowa
nia zwykłego sąd może zadecydować 
dopiero po ukończonym przewodnie.

Apl. adw. Kanarek — repilkował pro
kuratorowi, popierając wniosek obrony.

Sąd, po krótkiej naradzie postano

Tasiemka dostał 3 łata 
Inni od 2 do 6 lat więzienia.

Wczoraj o godz. 12.40 ogłosił sąd wy
rok w sprawie batndy Tasiemki. Radny 
BBS., ŁUKASZ SIEMIĄTKOWSKI, zwa
ny Tasiemką, zasądzony został na trzy 
lata więzienia.

Adiutant jego LEON KARPIŃSKI zo
stał skazany na 6 łat ciężkiego więzienia.

JUDKA SZTEINWORF na 5 lat cięż
kiego więzienia.

JANIAK na 4 lała ciężkiego więzienia. 
Sąd uniewinnił trzech oskarżonych: 

PEREŁMANA, SZMIGLA I LIPSZYCA.
Pozostałych 7 oskarżonych, a mianowi

cie: DUSZNICKIEGO, JAKÓBCZAKA, 
Kantora, Bocheńskiego, Cieślińskiego, 
Plackowskiego i Osmańskiego skazał Sąd 
każdego na 2 lała więzienia.

Pogrzeb ś. p. Józefa Weyssenhoffa
Już na długo przed rozpoczęciem na

bożeństwa żałobnego, w kościele św. 
Krzyża zaczęły się gromadzić tłumy pu
bliczności. Trumna ze zwłokami ś. ip. Jó
zefa- Weyssenhoffa spoczywa na środku 
kościoła-, na wysokim katafalku. Straż 
pnzy niej trzymają dowiborczycy, któ
rych zmarły by i honorowym członkiem, 
i korporacja „Polonia44, do której nalic
zał w czasach swych stuidjów dorpackich

Wczoraj o godz. 10 min. 50 rozpoczęło 
«ię nabożeństwo żałobne. Przy trumnie 
najbliższa rodzina zmarłego pisarza: 
syn, córkii, siostra. Dalej minister Ję- 
drziejewicz, prezydent Siemiński, przed
stawiciele literatury i sztuki, świat arty
styczny j dziennikarski. 

wił wniosek obrony co do zawezwania 
nowych świadków oddalić. W sprawie 
przekazania sprawy do trybu zwykłego 
— sąd postanowił zadecydować po skoń
czonym przewodzie i wysłuchaniu głosu 
stron.

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA.
O g. 11.15 rozpoczął przemówienie 

prok. Rutkiewicz. Na wstępie oskarży
ciel wypowiedział krytyczne uwagi w 
stosunku do tendencji, która dąży do od
ciążania winy przestępców — robiąc z 
nich ludzi chorych. Przez zbytni, źle zro
zumiany humanitaryzm — rozgrzesza się 
tych, którzy lekkomyślnie życie innych 
ludzi łamią.

Oskarżyciel, na podstawie przewodu 
sądowego uważa za niemożliwe, alby ś. 
p. Dembiński zachowaniem się swojem 
spowodował strzały.

Dłuższy ustęp poświęca oskarżyciel 
ekspertyzie psychjatrów, uważając, iż 
można mówić conajwyżej o zmniejszonej 
poczytalności. Kodeks kamy nie 'wyklu
cza karalności w takim wypadku.

W konkluzji prokurator domagał się 
kary śmierci.

PRZEMÓWIENIE OBROŃCÓW.
Obrońcy: apl. adw. Kanarek i adw. 

Święcicki wnosili w swych przemówie
niach o przekazanie sprawy trybowa 
zwykłemu.

Po przemówieniach sąd udał się na 
naradę, po której został ogłoszony wy
rok: Kujawski został skazany na bez
terminowe ciężkie więzienie.

Skazany przyjął wyrok spokojnie.

Herszt bandy.— Tasiemka — pozosta
wiony został w dalszym ciągu na wolno
ści za kaucją 500 zł.

Wszyscy skazani na 2 lata więzienia 
mogą być zwolnieni po złożeniu 1.000 zł. 
kanc j i.

Karpiński Steinworf i Janiak, jako 
skazani na ciężkie więzienie odprowadzę, 
ni zostali do aresztu.

W motywacji wyroku sąd stwierdza, 
że działalność oskarżonych, należy uznać 
jako, c/zialalność bandy i postanawia za
sądzić od wszystkich oskrżonych soli
darnie nietylko koszty sądowe, lecz rów
nież szereg sum tytułem zwrotu powódz
twa cywilnego poszkodowanym.

Kwadrans po 11 nabożeństwo zakoń
czyło siię. Trumnę ze .zwłokami wielkie
go pisarza wynieśli na ramionach przy
jaciele i ruszył kondukt na cmenltarz Po
wązkowski. Karawan tonie w. wieńcach.

Na cmentarzu, nad grobem, przema
wiał w imieniu Tow. dziennikarzy i li
teratów F. A. Ossenidowski.

URLOP
P. PREMJERA PRYSTORA.

WARSZAWA, 9.7. . (Tel. wk) Prezes 
Rady ministrów p. Prystor wyjechał na 
Wfleńsiziczyiznę na parotyjrodniowv urlop 
.wypoczyłnkowju
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PODPISANIE UMOWY LOZAŃSKIEJ
SPŁATY REPARACYJNE ZOSTAŁY ZNIESIONE.

LOZANNA, 9.7. — Dziś o godz. 9 i 
min. 50 nastąpiło uroczyste otwarć.e , 
posiedzenia, na którem podpisano u- 1 
mowę lozańską.

Naczelne miejsce przy stole zajmu
je Mac Donald, po stronie prawej za
siadają delegaci francuscy, po stronę 1 
lewej angielscy, a dalej niemieccy. 1 
Trzykrotne uderzenie młotkiem w stół 1 
zawiadamia zebranych, że posadzenie 'r 
otwarte. Dokoła stołu cisną się korę- ‘ 
spondenci dzienników oraz zaproszeni > 
przedstawiciele władz szwajcarskich, * 
Mac Donald udziela głosu ang.elskie- i 
mu ministrowi spraw zagranicznych 
Simonowi. Następnie przemawiają i 
Germain Martin i włoski minister J 
slkarbu Mosconi. Z polecenia Mac Do
nalda słowa ich są zapisywane przez 
stenografów do protokulu.

Zalega bezszelestna cisza. Mac Do
nald oznajmia, że nadeszła chwila skła 
dania podpisów. Do niewielkiego sto
lika podchodzą kolejno przedstawicie
le delegacyj poszczególnych krajów. 
Pierwszy podpis kreśli złotem piórem 
Mac Donald następnie premjer bel
gijski Renkin, dalej zbliżają sę przed 
sta-wiciele Francji, Italji i nnych mo
carstw. Ostatn. podchodzi kanclerz 
von Papen. Imieniem Polski podpisał 
układ min. Zaleski.

Ponieważ po złożeniu każdego pod
pisu, sporządzono oddzielny protokul, 
uroczystość przeciągnęła się do go
dziny 11.

Członkowie delegacji wylegli na ta
ras hotelu, by skorzystać z przerwy, 
ogłoszonej przez Mac Donalda. W u- 
palnem słońcu, ziagodzonem przez 
markizy, odbywa sę ożywiona wy 
miana wrażeń. Nastrój panował ser
deczny.

Układ lozański, składa się z 5 pun
któw. Najważniejszą jest umowa z 
Niemcami, przewidująca, iż Niemcy 
złoża w Banku wypłat reparacyjnych 
bony rząjdowe na sumę 3 miljardów 
marek. (Według planu Younga powin 
ni byli zapłacić 52 mljardy marek). 
Spłaty reparacyjne zostały zniesione.

W układach lozańskich pomiń ęte 
zostały zupełnie sprawy polityczne. 
Żądania Niemiec, dotyczące równość, 
zbrojeń i zniesienia art. 231 Traktatu 
Wersalskiego, mówiąc o niemieckiej 
winie za wywołanie wojny, nie -zostały 
uwzględnione.

Umowa wchodzi w życie z chwilą 
ratyfikowania jej przez główne mo
carstwa.

Na dzisiejszem posiedzeniu konfe
rencji przedstawiciele Anglji, Francj. 
i Włoch oświadczyli, że moratorjum 
takie zostaje przedłużone także w sto
sunku do długów wojennych, należ
nych tym państwom.

Delegacje poszczególnych państw 
odjeżdżały z Lozanny d-zlś wieczorem, 
udając się częściowo do swych stolic, 
częściowo do Genewy, gdzie obraduje 
konferencja rozbrojeniowa.

MOWA HERRIOTA.
LOZANNA, 9.7. — Przemawiając 

na plenarnem posiedzeniu konferencji, 
H-erriot oświadczył m. in. co następu
je: „Zamknęliśmy wrota dla nam.ęt- 
ności.

Każda delegacja broniła w sposób 
ndeeydow-any powierzonej sobie spra
wy, prowadziliśmy jednak dyskusję 
z pragnieniem ustalenia współpracy i 
z myślą uzdrowienia okrutnego zła, 
istniejącego na święcie.

Proklamowaliśmy poszanowan e u- 
mów, ażeby dać zobowiązaniom mię
dzynarodowym te same gwarancje, 
jakie mają akty w życiu prywatnem. 
Dążyliśmy do tego, aby nas zrozumia
no.

My, Francuzi, przejęci głęboką tro
ską o nasz naród, wysłuchaliśmy ze 
wzruszeniem opisu cierpień narodu 
niemieckiego, z którym pragniemy u- 
fcrzymywać serdeczne stosunki. Jutro, 
być może, dawny duch, który wywo
łał tyle smutku, zaatakuje nasze pra
ce. Uczyńmy więc apel, aby go zwal
czyć, do wszystkich umysłów szla
chetnych i do wszystkich serc lojal
nych świata".

W zakończeniu mówca przypomniał 
aajipiekinieisze słowa- laki® kiodykol-

wiek były wypowiedziane, a miano
wicie: „Na ziemi pokój ludziom do
brej woli".

MOWA VON PAPENA.
LOZANNA, 9.7. — Mowa von Pape- 

na, wygłoszona po niemiecku w for
mie stanowczej, stwierdzała, iż konfe
rencja w Lozannie stworzyła doku
ment dla historji Europy i świata. 
Zanulowała reparacje niemieckie, wy 
rywając korzenie i przyczynę kryzy
su ekonomicznego. Trzeba iść dalej po 
tej drodze — mówił von Papen — ka
sując utrudnienia ekonomiczne; temu 
musi również towarzyszyć odprężenie 
polityczne.

Jakie muszą być rozwiązane kwe-

stje polityczne, von Papen nie wymie
ni, ale dał do zrozumienia, że wszyscy 
wiedzą co Niemcy nazywają kw-estja- 
mi politycznemi.

Przyznał, że wierzyciele Niemiec 
ponieśli ofiary, ale stwierdził, że spra
wa reparacji jest zamknięta. Stabili
zacja polityczna stwarza konieczność 
równych praw przy równych obo
wiązkach.

Mowa, chociaż, utrzymana w tonie 
poprawnym, podkreśla jednak, że dla 
.Niemiec Lozanna jest tylko nowym 
etapem w ich konsekwentnej 
ce wywalczania sobie nowych p 
dla ustalenia tak zwanego przez 
równouprawnienia politycznego.

poprawnym, podkreśla jednak, że dla 
.Niemiec Lozanna jest tylko nowym 
etapem w ich konsekwentnej polity

ka. praw 
: n ie

Przeciw udzielaniu pożyczek
mniejszym państwom.

s a nip r z ód .znikną bar jery Celin© i -wojny 
gospodarcze i wewnętrzna anradhja fi
nansowa, a dopiero patem kraje te bę
dą miały prawo domagać się pomocy fi
nansowej,, nawet daleko idącej, pańłsfwa 
bogate chętaiiie x pomocą tą pospieszą. W 
dzisiejszych jednak warunkach — koń
czy Caiilla-ux —• ani dwie, ani dziesięć 
transfuzji złota nikogo niie uratują. Upa
dek gospodarczy małych państw jest 
tak kompletny, że tyillko wewnętrzne sa- 
mood rod zenie mOiże im przywrócić siły, 
albowiem prawa ekonomiczne działają 
również nieubłaganie, jak i prawa fi- 
zyczne**.

PARYŻ 9.7. „Le Caipital“9 zamieszcza 
anaaniieininy artykuł Caililaux pod tytu
łem „Transfuzja złota*. W tonie wyjąt
kowo emergiczinym, w słowach często bru 
talnych, Cai'llaux, wyipo-wiada się stanów 
c-zo przeciwko uidziiedeniiu jakiejkolwiek 
pomocy finansowej mniejisizym państwom

Tez-a CailJaux jest, że transfuzja złota 
nie uleczy pacjentów, może raczej pogor 
szyć ich1 chroniczną chorobę bragu pie
niędzy., natomiast osłabi zdrowe organiz
my, w których żyłach biegnie jeszcze 
złota krew. „Niechaj najsamprzód ■— wo
ła Caililaux — kraje szturmujące o po
życzkę same się uizdrowiąt, niechaj naj>-

WRAŻENIE W PARYŻU.
PARYŻ, 9.7. — Układ, zawarty w 

Lozannie, wywołał ogromne żadowo- 
len.e we francuskich kołach lewico
wych.

Sfery narodowe powstrzymu ją się > 
oceną wypadków do czasu poznania 
szczegółów umowy. Niemniej opinja 
powszechna wyraża się z duiżem uzna 
niern o sile oporu Herriota, który, po
mimo wszystkich sieci, zarzuconych 
na niego, nie dał sę złapać w pułapkę 
niemiecką warunków politycznych.

Sprawa odszkodowań niemieckich z 
dniem dzisiejszym przestaje istnieć. 
Jest to bezsprzeczny sukces, uwieńcza, 
jacy wieloletnie wysiłki dyplomacji 
niemieckiej.

Wydarzenia w Lozannie trzymały w 
zbyt wielkiem natężeniu opmję fran
cuską, żeby tmo-żna było odrazu u- 
chwycić reakcję psychologiczną spo
łeczeństwa. Prasa wypowie się dztś 
wieczorem. Na razie stwierdzić nale
ży raczej zadowolenie, niż rozczaro
wanie.

Lekas-z-dentysta
BI. Bitny Szlachta

przyjmuje chorych
od 12—1 po poł. i od 3—7 wieCz. aa wy

jątkiem niedziel i świąt. 
SOSNOWIEC, MODRZĘJOWSKA 16.

RATOWANIE „PROMETEUSZA”
Niepokojące pytanie: źyją czy umarli?

PARYŻ, 9.7. — Wielki smutek ciąży 
nad miastem Cherbourg i portem woj 
skowym. Potęguje się oh zwłaszcza w 
dzielący stoczni, w których zbudowa
no większą część morskich jednostek 
bojowych Francji. Wszystkie r»zmo- 
wy krążą dookoła tragędji „Prome
teusza".

Wszystkich przejmuje los 62 mary
narzy i robotników, zamkniętych w 
stalowym kadłubie łodzi podwodnej, 
leżącej na północo-wschód od przy
lądka Levi na skalistym gruncie, głę
bokości 75 mtr. Wszystko skupia się

Podziękowanie.
JWPanu Dr. Adamowi Bilikowi aa 

pierwszą pomoo i troskliwą opiekę. JW. 
Panom Dr. Jankowskiemu i Dr. Koło
dziejowi za szczęśliwe przeprowadzenie 
niebezpiecznej operacji ELEONORZE 
PŁONKOWEJ, oraz Siostrom i Pielę
gniarkom szpitala miejskiego w Sosno
wce na Pekinie za Ich sumienną opiekę 
nad chorą — składamy tą drogą serde
czne „Bćg zapłaci*
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wokoło pytania, czy załoga żyje, czy 
woda wdarła się do łodzi i czy jest 
możliwy ratu-nek.

W dniu wczorajszym usiłowano na. 
wiązać komun.kację dźwiękową z 
„Prometeuszem", wszystkie jednak 
wysiłki w tym kierunku okazały się 
daremne. Specjalny przyrząd instala
cyjny na pokładzie „Ailette" i drugi, 
znajdujący się lia polskim kontrtorpe- 
dowcu „Burza", nie dały dotychczas 
pomyślnych rezul ta tatów. Położenie 
zatopionej lodzi jest obecnie dokładnie 
ustalone. Znane są rodzaj i warunki 
terenu, jak również kierunek i siła prą 
du. Na powierzchni morza unoszą się 
pęcherzyki powietrza i widoczne są 
tłuste plamy od oliwy. Kompetentne 
czynniki zbadały wszystkie możliwo
ści uratowania „Prometeusza", prze
strzegają jednak przed zbytnim opty
mizmem. wobec trudności, jakie nale
ży pokonać, gdy rozkaz rzucony z 
mostku przez komendanta du Menila 
„zamknąć luki", nie -mógł być już w 
całości wykonany.

Sprawa komplikuje się wskutek 
faktu, że „Prometeusz" znajduje się 
na 75 mtr. pod wodą, Na takiej głę-

bokości ciśnienie jest około 8 atmo
sfer. Ze środków ratowniczych pozo- 
staje jedynie wydobycie na powierz
chnię całej zatopionej łodzi. Na miej
scu katastrofy przeprowadzone były 
w ciągu dnia wczorajszego prace przy
gotowawcze, materjał jednak okazał 
się niedostateczny. Dziś o wschodzę 
słońca roboty podjęte zostały ze 
wzmożoną energją.

Około godz. 8 rano przybył „Arti- 
glio", wkrótce po nim „Jules Verne’, 
statek zaopatrujący w oliwę łodzie 
podwodne. Statki te przybyły dziś z 
portu Lorient. Również i Statek wło
ski „Rostro", płynący z Hav.ru, przy
był o godz. 5 n-ad ranem na miejsce 
katastrofy. Wysiłki załóg świeżo przy 
byłych statków połączą się z wysił
kami marynarzy „Ailette" oraz pol
skiego kontrtorpedowca „Burza". Ma 
również przybyć specjalny materjał 

Tulonu, który pozwoli opuścić s.ę 
głąb morza na 100 mtr. W pobliżu 
itku znajduje się również jeden 

4 hydroplany -i jed- 
. ,,n.i-xan!ŁLv . -'<1 miej 
•ybył z Tulonu 'nży- 

: ja lista od za-
Mąż z dziećmi.

NV;DZA W AMERYCE.
^Robotnicy kalifornijscy w Dakland. sywiaia, w rurach kanalizacyjnych.

z Tulonu, który pozwoli opuścić sę 
w głąb morza na 100 mtr. W pobliżu 
statku znajduje się również jeden 
balon na uwięzi, 4 hydroplany i jed
na łódź podwodna „Arianne". Na miej 
sce katastrofy przybył z Tulonu 'nży- 
nier morski Pijel-et, specjalista od za
nurzeń na znaczną erłębokość.

Komunikat ministra marynarki za
pewnia, iż (>w obecności dowódcy 
sztabu generalnego admirała Du-rand- 
Viela, wszyscy marynarze, nurkowie 
i lotnicy z jednakowym przebłyskiem 
-nadziei uczynią nadludzkie wysiłki w 
celu zaczepienia hakami o kadłub ło
dzi podwodnej i wyrwania rozbitków 
z ich straszliwego grobu".

Będzie wolno palić
W TRAMWAJACH.

WARSZAWA, 9.7. (Teł. wl) „Dziennik 
Ustaw" ogłasza rozporządzenie mim. ko 
mwniŁaoji papierosów w przyczepny4 
.wozach tramwajowych we Wszystkich 
miastach polskich. Rozporządzenie obo
wiązuje od 1 sierpnia.

Pogoda na dziś.
Przeiwidyiwamy przebieg pogody w 

dniu d^isiejsz-eim pogoda o zachmurzeniiu 
zimienmem i pr^iliodiuych opadach. Ciepła 
Słabe wiatry zacliodmie i północno - <za

Hav.ru
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PRZED NOWYM ZALEWEM.
Demonstracyjna uchwała eejiniu 

pruskiego, polecająca konfiskatę dóbr 
żydowskich, wywołała istną burzę w 
prasie żydowskiej w Polsce. Przoduje 
wszystkim warszawski „Nasz Prze
gląd", który zarzuca Niemcom czarną 
niewdzięczność wobec olbrzymich za- 
sług, położonych przez żydów dla cy
wilizacji nit ra. edk-iej.

Jest w tem wyliczaniu prawdziwych 
i urojonych zasług sporo megaloma- 
nj , tak właściwej ras ę żydowskiej, 
jest jednak i dużo prawdy, a nawet 
przyznać trzeba, że „Nasz Przegląd", 
wyliczając te zasługi, pominął milcze
li em najważniejsze, które tu pragnie
my przy pomn eć.

Tak więc przed wojną, czy to w 
Poznańsk em, na Pomorzu, na Śląsku, 
a nawet w i. zw. Galicji żydzi zawsze 
byl. najgorliwszymi germaiiizatorami 
i wrogami Polaków. Podczas wojny i 
okupacji niemieck.ej stali zwartą ma
są po stronie okupantów, gdy zaś roz
poczęła się konferencja pokojowa, rzu
ci; na szalę wszystkie swe wpływy, 
byle niedopuścić do powstań a Polski 
silnej. Tym to wpływom żydowskim 
zawdzięczamy między innenn, że 
Gdańsk n.e został wcielony do Polski.

1 oto za tyie ważnych usług, Niem 
cy odpłacają dziś żydom hitleryzmem, 
pogromami synagog, nareszcie uchiwa- 
łaja konfiskatę mienia żydowskiego.

jakże naczej żgoła ocenia s.ę „zasłu
gi" żydowskie dla Polski u nas, skoro 
zaraz nazajutrz po uchwale sejmu 
pruskiego występujemy z protestem 
do rządu niem.eckiego przeciwko 
krzywdzie „obywateli polskich"!

W ślad za tem usłużna Polska Agen
cja Telegraficzna puściła w świat ol
brzym; wywiad z prezesem wszech
światowej organizacji sjonistycznej, 
drem Nachumcm Sokołowem.

Ten sam Sokołow, co tyle razy szka
lował Polskę, oskarżając ją o rzeko
me „pogromy", naraz pow.ada:

Mam petne zaufanie do rządzących obec
nie w Polsce czynników, że potrafią i ze- 
chcą one wziąć- w obronę swoich obywateli 
żydów, zamieszkałych w Prusach. Mam na
dzieję, że rząd polski nie dopuści do upośle. 
dzenia pewnej części swoich obywateli przez 
rząd pruski.

Czy dr. Nachutm Sokołow istotnie 
wierzy w skuteczność takiej interwen
cji polskiej w Beri.nie? Przedewszyst- 
kiem dr. Sokołow nie wierzy prawdo
podobnie w sam fakt konfiskaty, jako 
że nawet prasa żydowska, mimo gwał
tu, który podniosła, nazywa uchwałę 
sejmu pruskiego zwykłą „demonstra
cją". Dr. Sokołow chyba także sę nie 
łudzi nadzieją, że naród polski wypo
wie wojnę Niemcom w obronie lich
wiarskich zysków „żydów wschod
nich", bo wtszak przeciwko takim wła
śnie zyskom skierowana jest uchwała 
sejmu pruskiego.

Co więc znaczą zalecanki dra Na- 
chuima Sokołowa do „rządzących obec
nie w Polsce czynników"?

Prezesowi sjonistów jak i całemu 
żydostwu chodź1 o coś więcej, aniżeli 
o uchwałę sejmu pruskiego, która nie 
ma zresztą najmniejszych widoków u- 
rzeczywistnienia — jest tylko epizo
dem — zyclzi zdają sobie doskonale 
sprawę z tego, że w Niemczech ruch 
nacjonalistyczny rośn e z każdą godzi
ną, potężnieje i lada dzień objąć może 
ster nawy państwowej. Dzień ten zaś 
będzie końcem wpływów żydowskich, 
które za czasów socjalistycznych o- 
gremnie w Niemczech się rozwielmoż- 
nily.

Dziś w Niemczech toczy się walka 
wyborcza na śmierć i życie między o- 
bozem nacjonal stycznym a jego prze
ciwnikami, na których czele stoją so
cjaliści. Pc czyjej stronie są sympatje 
żydowskie i żydowskie... peniądze, 
nie trudno zgadnąć.

Jednakże żydzi liczą się bardzo po
ważnie z możnością przegranej i jej 
skutkami, które dla nich mogą być 
katastrofalne, to też zawczasu przygo
towują sobie bezpieczny teren, na któ
ry, w razie niebezpieczeństwa będą 
mógł; „planowo 6ię wycofać".

lakirn terenem ma być — nie Pale
styna, ale broń Boże — Polska.

Zawczasu w głównych sztabach ży
dówek ch opracowuje się plan szero
kiej kolonizacji Polski. Oprócz prze
mysłu. handlu, rzemiosł jako przeoel- 

ńonych przez żydów bierze się obec
nie w rachubę także rolnictwo.

Żargonowy dziennik „Moment" pi - 
sze o tem wyraźnie:

Trzeba ustalić, źe konjunktura dla wzmoc
nienia żydowskiego żywiołu rolniczego w Pol 
sce jest teraz pomyślną.

Ze stosunkowo drobnym kapitałem można 
dzisiaj osadzić rodzinę żydowską na roli, 
wznosząc przytem konieczne budynki i za
kupując niezbędny żywy inwentarz... Jedno
cześnie masy żydowskie są także psychicznie

FRANCUSKA ŁÓDŹ PODWODNA PROMETEUSZ, 
która w tych dniach zatonęła wraz z załogą.

KATASTROFY ŁODZI PODWODNYCH W OSTATNICH LATACH.
U góry z lewej: włoska łódź podwodna F 14, która uległa katastrofie w 1928 r., wraz 
z nią zginęło 28 marynarzy. Poniżej amerykańska łódź S 4 (1927 r.) — zginęło 52 ludzi. 
Obok na prawo angielska łódź podwodna M 2 (1952 r.) — zginęło 55 marynarzy. Poni

żej angielska łódź „Posejdon4*.

Na szlako dziejowym żydów.
(HENRYK ROLICKI: ZMIERZCH IZ RAELA, WARSZAWA 1932, STR. 425 
SKŁ. GŁÓW.: ADMIN. „MYŚLI NARODOW EJ 4, WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 17)

SYNHEDRJON I TALMUD.
Doiniosłe dila przyszłego kształtowania 

się żydiosłwa były reformy Ezdrasza i 
Nehemiasza po okresie niewoli babiloń
skiej od 6 w. przed Chr. (istr. 16—18):

,— Hasłem jest: ogrodzenie Zakonu. Troską 
kierowników Izraela, ująć żydostwo w tak 
silne organizacyjne karby, by nikt obcy nie 
przedarł się do wnętrza. Oto istotny sens re
form Ezdrasza i Nehemiasza. Metody tych 
przywódców nadały żydostwu charakter na 
długie wieki i ich działalność stworzyła dzi
siejszego Izraela.

Całe dzieło odbudowy „nowej Jerozolimy’* 
dokonuje się przy daleko idącem poparciu 
tajnych związków. Ostojii reform Ezdrasza 
i Nehemiasza są „pobożni*4 (chassidim). Oni 
to po zachwianiu się reform Nehemiasza po
wołują go ponownie z dworu królewskiego,

W Nowej Jerozolimie niema już proroków. 
Od czasu utrwalenia się reform Nehemiasza 
zastępuj ich „mędrcy4* czyli „znawcy Za 
konu“ (soferim). „Niewidzialna, ale głęboko 
sięgająca podnieta była ich czynności wyni 
kiem, a wyryła na potomkach patrjarchów 
piętno tak znamienne, że stało się niemai 
przyrodzoną ich właściwością: popęd do ba
dania, wysilania dowcipu, by z każdej rze
czy, z każdego słowa wycisnąć treść utajo 
ną“ (H. Graetz t. II, str. 60). „Uczyńcie ogro
dzenie kolo Zakonu44 — oto było ich hasto. 
A więc zamknąć Zakon ściśle przed obcymi 
i rozbudować wewnątrz hierarchicznie, po
dzielić na szczeble wtajemniczeń. Obok ist
niejącej władzy świeckiej i duchownej (na
miestnik czy książę, czy arcykapłan) utwo
rzyć trzecią ponad tamteuni stojącą i utajo
ną, w postaci „mędrców Zakonu** i niewi
dzialnego kierownictwa. W chwilach sposob
nych następowało ujawnienie przed ludem 
zewnętrznych obudowań tej władzy.

W wyniku reform Nehemiasza powstaje 
„najwyższa rada44, składająca się z 71 człon- 
ków. Większość tego zgromadzenia stanowią 
„mędrcy4*. Z instytucji tej później wyłania 
się Synhedrjon, jako symbol wewnętrznej 
jedności źydóstwa.

Dalszem ważn-eim zdarzeniem jest po
wstanie lalmudu t. zw. palestyńskiego 
(str. 41):

— Synhedrjon przetrwał w Sepforis, a póź
niej w Tyberjadzie aż do r. 425 po Chr. Od
tąd, wobec ustalenia się w państwie wscho- 
dnio-rzymiskiem (bizantyńskiem) rządów 

przygotowane do radykalnej zmiany swego 
zajęcia i sposobu życia.

Przed niewielu laty przeżyła Polska 
zalew źydóstwa -wschodniego, które 
zrujnowawszy do szczętu Rosję, w o 
bawię pogromów, masowo przeniosło 
się na naszą ziemie. 600 tys. żydów 
przybyłych z Rosji, otrzymało prawo 
obywatelstwa polskiego.

Dziś przygotowuje się nowy zalew 
— od zachodu.

chrześcjańskich, najwyższe władze żydow
skie zstępują pod ziemię i przenoszą się do 
Babilon ji.

Czas walki żydów z cesarstwem rzymskiem 
odbił się w życiu źydóstwa powstaniem t. zw. 
Talmudu palestyńskiego. Jeszcze za niepo
dległości Judei szkoła iaryzejska utrudniła 
dostęp do ksiąg świętych, warując go licz 
nenii przepisami z zakresu t. zw. czystości 
łowickiej. Tyle trzeba było ceremonji, aby 
uniknąć nieczystości po dotknięciu się tych 
ksiąg, że nawet ogół Aronidów wołał rezy
gnować z posługiwania się niemi, byle nie 
narazić swej czystości na szwank.

Już faryzeusze poświęcili dużo trudu roz
wojowi halachy, tj. prawa tradycyjnego, ist
niejącego poza Torą.

Zbiór i rzeczowe ugrupowanie halach oraz 
uzasadnienie ich mocy obowiązującej oto jest 
Miszna. Wyjaśnienie Miszny to Geinara.

Za twórców Miszny palestyńskiej uchodzą 
w źydostwie rabi ben Akiba, rabi Meir i rabi 
Juda. Nie należy jednak sądzić, by który
kolwiek z nich spisał swą pracę: nauki tra
dycyjnej, a więc halach i wyrosłej na nich 
Miszny nie wolno było spisywać; miała ona 
pozostać własnością wyłączną „uczonych w 
Zakonie*4.

Dopiero później uległa Miszna spisaniu w 
odmiennych redakcjach w Palestynie i w Ba
bilonie i to w jakimś żargonie hebrajsko- 
ąramejskim z dodatkiem zwrotów greckich 
i łacińskich. Jednak nauczanie adeptów od
bywało się dalej z pamięci bez pomocy tek
stu.

Niezależnie od Miszny rozwijały się t. zw. 
Agady, czyli ubrane w szatę przypowieści 
pouczenia polityczne. Z uprawiania Agad 
wyrosła Kabała.

„G ile halachę wykładano publicznie we 
wszystkich szkołach o tyle uważano mistykę 
za rzecz poufną i tajną, przeto przekazywał 
ją nauczyciel na ucho swemu najmilszemu 
uczniowi. Zresztą uważano kabałę za naukę, 
do której trzeba mieć osobną dyspozycję u- 
myslu i serca, albowiem jest ona czemś wyż- 
szem, czemś nadiudzkiem, dostępnem jedy. 
nie dla wybrańców narodu** (Dr. Majer Ba- 
laban: Historja i literatura żydowska, t. I. 
str. 245).

Początki kabały przypisują r. ben. Akibic. 
patronowi powstania żydowskiego.

Wreszcie powstaje drugi Talmud t. zw. 
babiloński (str. 61):

— W czasie anarcliji wojskowej III w. po
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Chr. uczeni żydowscy, a za nimi i liczni u- 
chodźcy chronią się do królestwa Partliów. 
Albowiem „gdyby istnienie judaizmu zale
żało jedynie od losów ziemi ojczystej, to we
dług rachub ludzkich czekałaby go wśród 
ówczesnych warunków niechybna zagłada44 
(H. Graetz t. IV str. 119). To też „w przewi
dywaniu, że pień narodu nie zdoła się utrzy
mać pod berłem rzymskich ciemięzców, za
chowany miał być w Babilonji szczątek ze
słańców44 (H. Graetz, t. IV, str. 120). Pcwsta- 
ją dwie „szkoły mądrości** judaistycznej, a- 
kademje talmudyczne w Surze i w Pumba- 
dycie. Na czele ich stoją gaoni i są po egzy- 
larszc największymi dostojnikami Izraela,

W tych szkołach powstaje Talmud babi
loński, który w średniowieczu wyparł jero
zolimski i stał się kręgosłupem źydóstwa w 
rozproszeniu.

Ukończenie Talmudu babilońskiego ma 
miejsce ok. r. 500 po Chrystusie.

Nie należy jednak przypuszczać, aby Tal
mud został wtedy spisany. Miszny i komen
tarzy do niej (Gemary) nie wolno było wów
czas spisywać. Była to w calem tego słowa 
znaczeniu nauka tajemna, podawana tylko 
ustnie prze* wtajemniczonych.

„Utrwalenie na piśmie ustnej tradycji, ni
by ucieleśnienie pierwiastków duchowych, 
uchodziło zawsze za grzech’4 (II. Graetz, L 
IV, str. 181).

„Pozostawała tedy Izraelowi według ów
czesnego poglądu, jako cecha swoista, jedy
nie ustna nauka. Myśl ta, przyobleczona w 
szatę poetyczną, powtarza się nieraz: „Moj
żesz zamierzał spisać również Misznę, ustną 
naukę. Atoli w przewidywaniu, że narody 
posiądą kiedyś Torę w greckim przekładzie 
i będą mówiły: „Jesteśmy Izraelem, jesteś
my dziećmi bożemi*', gdy naród żydowski 
twierdzi „Myśmy dzieci boże’* — dał Bóg 
znamię szczególne: „Kto posiada moją tajem
nicę (Mysterjon), ten jest moim synem**. Ta
jemnicą zaś tą jest Miszna i ustny wykład 
Zakonu (H. Graetz t. IV, str. 181).

Czyli wyraźnie: księgi święte mogą wydo
stać się nazewnątrz i stać się dostępne dla 
innych narodów, które mogłyby'rościć sobie 
prawo do Jehowy i jego królestwa na ziemi. 
Trzeba więc Izraelowi zachować jego tajem
nicę, ten klucz do jego kontraktu z Jehową, 
A więc... Talmud — mysterjon.

Silnie zorganizowane żydostwo babilońskie 
uniezależniało się od Palestyny. Już pod ko
niec III w. r. Huna przeprowadza zasadę, 
. Uważamy się w Babilonji zupełnie, jak w 
Ziemi świętej". W r. 425 zanika Synhedrjod 
w Judei i centrum duchowem źydóstwa świa 
towęgo staje się Babilonja.

Babilon ja pozostaje odtąd na kilka wieko* 
kierowniczym ośrodkiem źydóstwa aż póki 
lala najazdów mahometańskich nie zabiera 
go ze sobą do Hiszpanji.

100-LECIE ŚMIERCI KSIĘCIA 
REICHSTADTU.

W bieżącym miesiącu mija 100 lat od śmierć; 
syna Napoleona I i Marji Luizy, Napoleona 
Franciszka Józefa, któremu jego wielki oj 

ciec dał tytuł króla rzymskiego.



4 J U R J E R Z A C H O D N r niedziela 10 Iipca 1952 rokiu,___________ __ __________ - Nir. 159.

BURSZTYN.;
Jeżeli perły są łzami morzą, to biur- ( 

fitztyn je£t jego uśmiechem. Jest uśmie- ■ 
chern waszego mwiz-a i naszej plaży.

tBiwrsiztyn jest j-ak wiadomo, żywicą !. 
djizew szpilkowych: swe po a stanie za- 
■wdzięcza prawdopodobnie jakiejś nieśna 
mej chorobie sesąy bwrsizitynotnoiśnęj, 
która zwartym borem zarastała iroziległy 
brzeg Bałtyku. Było to w odległym oikrę 
sie geologicznym — oligocenie, Iktóry 
jęt&t c.x;®cią eą)c<kA trzeoloirzędóweij, bez- 
pGfctrednło poprzedzającej obecną epclkę 
czwąrftorizędiDwą. Miano tego okres ciziami, 
kitoiry nas dzieli od owego życia., śmiało 
oceniać można ma setki tysięcy diait.

Tirjadjno doprawdy to sobie 'wydbnaziić, 
gdy .przyglądamy się nip. bryłce buriszty- 
nu, zawierającej zamkniętą wewnątrz kro 
peijlkę . wody. Trudno uzmysłowić sebie, 
iż ikiwii cna tam niezmiennie od cihwullc/, 
gdy .oblała ją ciepła żywica ethorego 
drzewa, a więc od czasu, conajmniiej dizfle 
Eiięcięlkiriołnle dłuższego niż olkire®, który 
liicizymy od najdiawniiejsizycih historycz
nych początków kultury ludzkiej na. .zie
mi.

Pospotliiłstze od kropelek wody są zam
knięte w bu-rsiztynie szczątki drobnych 
zwierząt i roślin, które kaszubi nazywa
ją „chmyzami’4, czyli muchami1. Lepka 
żywica, ściekająca z drizew zatapiała wie 
le drobnych żyjątek, które w ten sposób 
utrwalone, talk doskonale się przechowy- . 
wały, że dfoiś dtckladinće policzyć może
my cząstki ich szkieletów, Szczecinek i 
odnóży. Dotychczas znaleziono już około ( 
2000 gatunków samy oh owadów, oraz 
długi eżereg pokrewnych iim pajęczaków), , 
wijów i sikorpjonów.

Formy te, zbliżone do gatunków za
mieszkujących dziś kraje śródziieiranomor . 
fkiie łub nawet podizwirotiniikowe, wislkau 
®ują m cieplejszy ówc-ze&ny kilimait nad
bałtyckich krajów. PoOwtordizają to ba
dania nad szczątkami rośllim, wśród któ
rych oznaczono palmy, dirzewa laurowe 
i cynfiamóinoiwe, obok diużej ilości drzew 
ćlgUiaisiŁych, prizeiwiażmie sosen.

Kolebką burisffltymu jest więc włąśeiiwh 
nie morze, lecz ląd stały. Odłamki pra
cowicie wypłukanie z brzegu Lub dna. 
0-amacają fale naipowirót lądów,i. Po bu- . 
riziliiwym dniu motania czasami zmależć po- 
sziczeigóiine bryłki na mokrym piaeiku 
plaży, co dziś jednak jest już dosyć riziadr 
kie, a najczęściej zdB-rza się jeszcze na 
/W.ąsikiej, długiej wysepce zwanej „Me
wią Retwą44 na Maiłem Mon&u.

Glówneim źródłem haindOowego produ
ktu jest więc dziś bursiztym, wyławiany 
z dna. drągami, lub poprostu na sucho 
.wykę-ipywainy z pokładów nadbrzeżnych, 
co nią wiieilką wkalę ZłorgąniiZóWiane je&t 
w Prus-ach Wschodnich. — U 'nas budowa 
gdyńskiego pontiu owoCinie przycizyniiła 
się do iw lamożaneigio wydobywania, bur
sztynu. Podctea®, gdiy prized wojiną odicii- 
neik brzegu, należący obecnie do PdllMki 
dawał 150—200 kg. surowca rocznic, obec 
nie dizęki iinleinsyiuttiej rozbudowie wy- 
brzeża; .bągroiwąniiu kanałów portowych 
d pogłębiaindiu moirekieigo dn&, produkcjia 
ta w’Z.roisłla dio 2700 kg., ożyli piętinasio- 
kriOitinlę.

Kopany burelzyn lądowy pochodzi z 
pokładów h-elbeskieigo iłu, który s-tano- 
wis jak mówią geologowie, saimpliijslką 
formację bąilitydką- Wśród morskich pias
ków lignitowych leżą wairstiwiy buins-zty- 
nouośnęgo iłu, girułbośei 1—3 m.

Najbóga)tis.ze złoża znajdują się w Bru
nach kolo Królewca., ora® w Kurlamdji i 
na Litwie. Prowincje nadbałtydkie nie 
6.ą jednak wyłącrnem źródłem burszty
nu. W ; żniikomyęił} liilościaeh występuje 
on jeszcze w Dain ji, w R-o&ji, w okolicy 
Charkowa, i Jekaiterym««hywiei, na wyibrze. 
żju M®degask-aru, oraz n>a ma Sycylijki, 
gidizie giąsiedizitlwo Etny zmienia go na 
fluoryzuj ąącą odmiiainę, zwinną syimeni*- 
tem.

W Polsce ziniajdowano tfikiże burszty
nowe odlaimki w okolicach Wielkopoillskr.i, 
Kujiaiw, a naiwet ma odległym o kifllkaset 
kiilioimetąów od mor^i Śląsku. Geoliogja 
tliuanaciŁy nuim tein dizriwiny fuklt hóstoirją 
drziiejów ziemi. Olbrzymie lodowice, po
wstałe w epoce dyliwwjailinej., posuwając 
»ię ku południowi, przemówiły na siwym 
grzbiecie mnóstwo większych i minflej- 
szyoh odłamków sikał, bloków kamiiein- 
nych i .drobnych dkru-chów; wiśród. tych 
ostaitnich zm-ailazły się i nadbrzeżne buir- 
szltyraiy.

Wykopy wiaąwę buinsiZl^inu stiaraiotwii dwiś 
trysjpecjialiizioiWiąną gałąź gómlclwia.. U nas-

Wprawdzie ogran-ozia się nianaizie do- niie-' 
legalnego gr-z-ebainiiia w miękkiej glince 
wśród jiaskólcizyich gniaizd stromej ściatn- 
ki wybrzeża między Halłewowem a Chlai- 
powem, w ’ Niemczech jednak jest już 
repireizeintoiwiame prizeiz kilka poważnych 
kopalń. Wydobywanie buinsratynu znaj
duje się diz-ś, taik w Niemczech jialk i u

UNIWERSYTET LIPSKI
z powodu rozruchów został zamknięty.

Dlaczego kobiety we Francji 
me mają prawa wyborczego.

Paryż, w Lipcu.
Starzy panowie z pałacu Luikse-m- 

bursikleigo debatowali znowu nad spra 
wą przyznania praw politycznych 
Francuzkom. Trzeba przyznać, że kwe 
stja ta wywołała w czcigodnenn ze
braniu siwych głów niemałe rozna- 
mięinienie; sędziwi senatorzy skakali 
sobie do oczu niczem młodzeż zacie
trzewiona, spierając się o za lulb prze
ciw. A na trybunach wyjątkowo licz
nie obsadzonych dnia teigo przysłuchi
wały się obradom priZedstawiciełki 
pici pięknej, które pip. senatorzy uwa
żają za tak niebezpieczne dla insty
tucji republiki we Francji.

Od dziewięciu lat wałkuje się na- 
•przemian w Izbie deputowanych i w 
Senacie francuskim nieśmiertelna kwe 
stja pr^znania praw wyborczych ko
bietom. Parlament dal się już prze
konać rzecznikom feminizmu, senat o- 
bala jednak za każdym razem uchwa
łę parlamentu. Sędziwi obrońcy repu
bliki boją się równouiptfawniemia po
litycznego kobiet jak grzechu śmier
telnego, choć w życiu prywatnem j>eI- 
nl są galatnłerji i uznaiiia dla kobiet, 
którym przyznają zresztą wielkie za- 
sluigi i cnoty.

Po długich i zawiłych debatach zde
cydował s.ę wreszcie senat na przy
znanie kobietom praw wyborczych, 
ale tylko w wyborach do ciał komu
nalnych. I na tem koniec. Nic nie po
mogły argumenty „feiuinistów4*, wska 
zujących na to, że kraj tak postępo
wy jak Francja jest jedynym bodaj 
w Europie, gdzie kobieta nie korzysta 
z równych praw politycznych obok 
mężczyzny.

Aby zrozumieć stanowisko senatu, 
trzeba wyeliminować tutaj pojęcie 
.^konserwatyzmu” — nie o to chodzi 
bowiem. W rządzie przeciwników re
formy wyborczej znajdują się nie tyl
ko prawicowcy w senacie, ale — i 
p r ze dewszys tikieim — radykali, naj
liczniejsza frakcja radykalna — ra
dykali grupy Herriota. 150 pfosów rej 
frakcji przy 302 członkach senatu 
wogóle, padło prawie w całości na nie
korzyść równouprawnienia kobiet.

Ciekawe są argumenty, jakie wpły
nęły decydująco na stanowisko wię-

Wywiad z tajemniczym królem kontrabandy.
Korespondent wielkiego dziennika. tu- 

ryńskieigo „La Sta-mipa'4, Arnoldo Cip-oll- 
la, dokonał ciekawego wywiadu z jed
nym z największych dostawców en gros 
broni dla krajów Dalekiego Wisehodu. 
Broń ta przed osia jie się jako kontrabanda 
do rozmaitych większych i mniejszych .. ___
portów, skąd wędruje dalej i dostaje się ’ Runda. Ze względów zrozumiałej w takim 
do rąk „odbiorców44. Większa część Azji 
z Chinami na czele, jest od lat, a dzisiaj 
szczególnie, tdrenem podminowanym 
przez ruchy powstańcze, partyzanckie i 
tworzy idealny wprost rynek dila nieofi
cjalny oh dostawców broni, którzy aagar-

naa, pod ścisłym .niadiziotreim pańsitiwa. Pod'- 
OZiatsi, gdy u niais dicpui-izcizomy jest jednak 
ikapiltiał pryiwiaitlny ('wyłączne prawo eks*- 
płioiaitacjii wy kupiła firma Trizieśmialk w 
Gdyni), w Niieimiozei&h państwo objęło zu
pełny monopol przeróbki, która odbywa 
isiię w fabrykach wyłącznie nzajdiotwych.

kszości senackiej. Otóż — jak twier
dzą przeciwnicy emancypacji poli
tycznej Francuzek — kobiety we 
Francji są żywiołem ulegającym wpły 
woin klerykalizmu, a zatem przedsta
wiają one jako wyiborca niebezpie
czeństwo dla istnienia republiki ta
kiej, jaka istnieje we Francji. Chodzi 
tu o kobiety na prowincji, nią w wiel
kich miast ach, ani w Paryżu.

„Republika zostałaby zagrożona w 
swym bycie ■— mówił senator Tissier 
(radykał) — gdyby kobietom, przy
znano prawa wyborcze. Nie narażaj
my na ryzyko doświadczeń historji na 
szego kraju. Jeśli kobiety dostaną do 
rąk kartki wyborcze,. jutro znikną z 
tych law przedstawiciele parlamenta
ryzmu republikańskiego44. Taką, opinję 
wydał na serjo sędziwy senator.

A argument tego kalibru działa za
wsze nieodparcie i nieomylnie na se
nat, który uważa się za najwyższego 
strażnika i obrońcę repulblikanizmu i 
instytucyj republikańskich. Izba, w 
której głos mają młodzi, może sobie 
pozwalać na eksperymenty i uchwa
lać reformy, ale senat, w którym rzą
dzi głos doświadczenia, czuwa bacz
nie nad bezpieczeństwem istotneim czy 
urojonem repulbliki i nie da się prze
konać syrenim nawoływaniom „zielo
nej młodzieży44 z Izby. Każdy pre.mjer 
francuski-wie z własnego doświadcze
nia, jak niebezpiecznie jest zadzierać 
z senatem w kwestiach, które uchodzą 
za godzące w byt republiki. Tardieu 
przewrócił się przecież w senacie o 
ten szkopuł, gdy chciał przeprowa
dzić pewne koncesje i ustępstwa na 
rzecz tego skrzydła swojej większo
ści, które uważano za klerykalne.

To też rząd obecny i premjer Her- 
riot zajęli w tej kwest ji bardzo o- 
strożne stanowisko. Oficjalnie rząd 
nie wyraził swej ppinji ani za ani 
przeciw projektowi reformy wybor
czej. Taktyka rządu podyktowana 
została instynktem samozachowaw
czym i chęcią nienarażanja się sena
towi. Tak więc Francuzki będą na
dal z woli senatu niepełnoprawnymi 
obywatelami swego kraju.

J. L.

niają grube miiłjony za wyświadczane w 
ten sposób usługi. Wywiad korespondent 
ta włoskiego, dokonany na właściwym 
terenie, w Szantghaju, rzuca sporo świat
ła n.a kulisy rozmaitych ruchów powstań 
c-zych w Chinach, Indoch lnach, Indjach, 
ma wyspach archipelagu Mała jakiego i 

wypadku dyskrecji, korespondent „Sta™ 
nie odsłania właściwego nazwiska 

sa ego rozmówcy.
Arnoldo Ciipolila pisizie:
^potkałem się z p. Iks w haiku hotelu 

„Cotayf* w Szanghaju. Wysoka jego pos-

Dr. J. C H AIN
chor, serca, elektrokardiografia 

KRYNICA
Wn.LA NAŁĘCZÓWKA 46’4

tać dominow-ała n-aid kosmopolitycznym 
tłumem gęści hotelowych, tłoczących się 
przy bufecie i kręcących się w kóilko 
przy dźwiękach jaazbandu.

— Co za zbieg okoliczności! — sawo 
łał p. Ikis — gdym wyjeżdżał z Venezu- 
eli p'O wybuchu rewolucji przeciw Gó
rne zowis pan przyjechał tam właśnie, a 
teraz spotykamy się tutaj, n.a gruncie 
chińskim. Co pana sprowadza?

—Chciałlbym dowiedzieć się widu rze
czy o Chiniach, a między innemi i o tem, 
co stanowi przedmiot zainteresowań pa
na...

— Kontrabanda bironii? O, to niemożli
we, to tak jakby ktoś chiciał mówić pu
blicznie o ^prawach dyskretnych.

— Nie wymagam od pana ujawniania 
mi sekretów, chciałlbym tylko dowiedzieć 
&ię od niego, czy Chiny są istotnie tak 
dobrym ryrnkiem .zbytu dla broni.

— Owszem, ale się traktuje że wszy- 
stlkimi rządami chińskiemi z wyjąjtkiem 
rządu w Na-nkinie, który jest rządem le
galnym, uz-nanym, może sprowadzać broń 
jalk chce i ile chce, ale nie ma ani gro
sza w kasie i nie znajduje nikogo, ktoby 
chciał mu skredytować.

— A więc?
— A zatem robi się interesy z innymi 

rządami. Muszę zwrócić, panu uwagę na 
fakt, że wyraz kontrabanda odnosi się 
tyllko do tych, którzy broń otrzymują, 
nie do dostawców, którzy wykonywują 
tranzakcje handlowe legalnie, korzystne 
dla krajów nabywających broń i pr.zy- 
tem — bardzo lukratywne.

— Skajd się rekrutują główni dostaw
cy broni?

— Z Niemiec i ze Stanów Zjednoczo
nych. Moje biura znajdują się w Berlinie 
i w New-Yorku.

— Jaka broń jest najbardziej (poszuki
wana ?

— Mauzery, Mauzery i jeszcze raz 
Mauzery kalibru 7,7. W Chinach plącą, 
za nie po 400 franków za sztukę. Posizu- 
kiw-ane są też działa pollowe 75 mm, w 
baterjach po czitery; dostarczam je po 
cenie 80.000 dolarów w zlocie per bater- 
ję, zoibowiązując się dostarczać je do por 
tu, skąd wędrują one po drogach i rze
kach.

— Twierdzi więc pan, że komuniści z 
Kia.ngsi lub powstańcy z Hunan płacą z»a 
dositiawę?

—.Twierdzę, że Chiny .mają wbród do
larów srebrnych, które, choć zdewalory- 
zow.ane, mają swoją wartość. Zresztą 
nie ponoszę żadnego ryzyka. Moje okrę
ty ruszają w drogę z ładunkiem dopiero 
wtedy, gdy mam już w kieszeni całą n«a^ 
feżiiiość za dostawę.

— Mówił pan, że Niemcy posiadają 
najleipsEą organizację przemycania bro
ni?

— Tak jest, ogromna flota nłemiedka 
zajmuje się litylko kontrabandą broni do 
Chin. Maryn arze niemieccy znają świet
nie 'wybrzeża chińskie i trafiają zawszo 
do portu.

— Jaki jeszcze kraj, pOZa. Chinami, jewt ■ 
n.aj'leipszym odbior-cą broni?

— Idealnym rynkiem dla hurtowników 
są. Ind je brytyjskie. Obecnie transporto
wanie broni do Indyj jest bardzo trud
ne, gdyż wybrzeża Hindtostanu i wszyst
kie granice lądowe są pilnie strzeżone 
pr^ez Anglików. Ale to nie znaczy, by 
broń, której n.ie można szmugllować dzi
siaj, nie mogła być dostarczoną jutro. 
Proszę sobie wyobrazić egzystencję se
tek tajnych or.ganizacyj hinduskich, dys-. 
ponująicych dużem.i środkami materjall- . 
nemi, mających swe fil je w stolicach e- 
uroipejskich. Organizacje te czekają tyl
ko na odpowiednią chwilę, by przerzu
cić wszelkie transporty broni przez gra
nice Indyj. Dila nas zmów obojętną .je&t 
rzeczą, jako dla dostawców, jaki będzie 
wynik pierwszego zbrojnego powistauia 
w Indjach. Wystarcza nam fakt, że są 
łudzić, którzy chcą nabywać broń i mor 
gą za nią płacić.

— A Japończycy? Co zbroją się. prze
cież na gwałt?

— Z nimi niema co robić. Kupują 
■wszystko, co zobaczą. Kupili jeden sa
molot włoski nowego typu „Santa Ma- . 
ria — jeden tylko polo, żeby go ^ko
piować. •
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KRONIKA TYGODNIOWA.

Bezpartyjnie.
Zgóry się zastrzegam przed posą

dzeniem, że mani ochotę mieszana się 
do zatargu, czy może trafniej do roz
wodu B.B.W.R. i Z.Z.Z, z p. Bognerem 
Ha czele. Z wyjaśnień p. Bognera i z 
relacyj redakcyjnych czytelnicy do
skonale są poinformowani co do tego, 
o co chodzi. Nie jest rzeczą feljetonów 
tygodniowych wkraczanie w dziedzi
ny szczegółowych rozstrząsań poli
tycznych z poważnym zamiarem 
przekonania czytelnika o słuszności 
tej lub innej pokłóconej strony.

Nas interesuje w zatargu element 
humoru, tein cenniejszego, że jest to 
humor mimowolny i z urwisowską 
złośliwością oświetlający ponure ko- 
medjanctwo polityczne.

P. Bogner w imieniu autonomiczne
go okręgu górniczego Związku związ
ków zawodowych (Z.Z.Z.) pisze w 
swe ul wczorajszem wyjaśni: en u. na 
lamach „Kurjera Zachodniego".

— Jesteśmy organizacją, niezależną 
od wpływów partji i grup politycz
nych (a więc i od B.B.).

Nasienne z wyjaśnienia p. Bognera 
wynika, że Z.Z.Z. jest organizacją jak 
najhardziej bezpartyjną.

Moment komizmu powstaje wów- 
czas, gdy przypomnimy sobie pełną 
uaiziwę sitrcimniotwa uikrytą pod krypto 
tiimeim B.B. Pirzeciież io jest także Blok 
Bezpartyjny i także powstali pono, po 
to,, alby uchronić państwo „od wpły
wów .paiiitji i gnuip polityozinych".

Niewątpliwie p. Bogner ma swoje 
racje, gdy chce T!L%. uniezależnić od 
B.B,, «le ponieważ odsuwa Związek 
od Bloku Bezpartyjnego w imię tejże 
bezpartyjności — to jest to już uciesz, 
ny paradoks.

A wogóle jest albo demagogią albo 
naiwnością dowodzenie, że istnieje 
gdziekolwiek pod słońcem nietylko 
polskiem jakakolwiek organizacja po
lityczna lub zawodowa, któraby nie 
była zarazem partją, względnie eks
pozyturą partji. Od maja 1926 roku 
obywatele państwa polskiego porobili 
znaczne postępy w wykształceniu po- 
litycznem i już tylko wyjątkowe nieu
ki mogą wierzyć w mrzonkę bezipar 
tyjności i mówić o niej poważnie.

Nie jest również i nie może być w 
Ściśłem tego słowa znaczeniu bezpar
tyjnym Z.Ż.Z. p. Bognera. W najlep
szym wypadku n ezależność organi
zacji zawodowej może się objawić w 
tem, że sama stanie się grupą politycz
ną. Myślę, że p. Bogner, nazywając 
swój okręg Z.Z.Z. autonomicznym 
właśnie taką grupę tworzy, choć te 
mu jak najkategoryczniej zaprzecza. 
Ne oznacza to, abym zarzucał p. Bog- 
nerowi, iż wprowadza w błąd opinję 
publiczną i członków Z.Z.Z. Nie, p. 
Bogner nie kłamie, ale wydaje się 
jakby nie wiedział, że współczesnemi 
sprawami polityczne™ są przede- 
wszystkiem właśnie problemy gospo
darcze: kryzys, bezrobocie, nędza,
nadprodukcja. Z.Z.Z., zastanawiając 
się.nad temi problemami, a któż się 
ma nad niemi zastanawiać, jak nie 
organizacja - zawodowa — juiż przez 
to samo automatycznie staje się gru 
pą polityczną, czego się tak p. Bogner 
wyrzeka, .

Pokutuje -wśród nas jeszcze zadaw
niony a nie mający już racji bytu 
zwyczaj oddzielania spraw gospodar
czych od politycznych. Ba, chciano 
tej sztuki dokazać nawet w Lozannie 
i też się nie udało.

P. Bogner nie. jest coprawda Mac Do
naldem, ale prawdopodobnie też mu
s.ę nie uda spraw robotniczych a więc 
gospodarczych, a zatem będących 
sednem współczesnych problemów 
politycznych zupełnie oddzielić od 
bezpartyjnego partyjnictwa, czy po- 
prostu od partji.

Oczyw.ście nie mam żadnego tytu
łu do wnoś zen. a pretensji wobec p. 
Bognera, że tworzy nową partję, nie 
spieszno mi również z powintszowa 
niami, ale niewątpliwe pożyteczną 
jest rzeczą zwrócenie uwagi spolecz^ 
hej na fakt,.że bezipartyjność w orga- 
a zacjach jest tylko urozmaiceniem 
nomenklatury politycznej, a nie na
zwaniem istotnego stanu rzeczy i że 
bezpartyjność autonomicznego okrę
gu "LIZ. i konieczności nie może być 
prawdziwsza od bezpartyjności Blo- 
«u BezDar tyjnego. K- ć—rk.

Małe dudki wybrały się na jagodobra-
me, a zimą będą siedzieć jak ptaszki 

w klatce. Czy myślisz, Mamusiu, aby na 
zimę przechować ku ich radości w prze- 
tworach coś z tych jagódek ?

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: I. Tak całuję wiedenki. - 

II. W szponach tygrysa.
PAŁACE: Za oceanem. — Szalone serca. 

BĘDZIN
NOWOŚCI:’ 1) Egzotyczna kobieta. — 

2) Tajemnica kajuty okrętowej.
ŚWIATOWID: 1) Narzeczona z ukojenia. 

2) O krok od grzechu.
DĄBROWA

ARS: 1. Nasze niewinne narzeczone. — 
ii. Lokomotywa 2329.

WANDA; Człowiek szukający mordercy. 
ZAWIERCIE.

STELLA: Pies Baskierwillów.
ARLEKIN: Grzesznica z Montparnasse.

X ZRZECZENIE SIĘ MANDATU RAD
CY. Radca laby przeim. - handl. w Sos
nowcu p. Andrzej. Woźniak, który 
•wszedł w skład.. Izlby drogą wyborów 
bezpośrednich z przydziałem do sekcji 
przemysłowej, zrzekl się swego manda
tu radcy Izby.

X Z SĄDOWNICTWA. Asesor sądowy 
p. Antoni Moiszkowski z Sosnowca został 
mianowany sędzią grodzkim w o-kręgu 
Sądu apelacyjnego w Katowicach.
X EGZAMINY SĘDZIOWSKIE. W tych 
dniach złożyli egzaminy sędziowskie na- 
stęipujący apilikanici Sądu okręg owego w 
Sosnowcu Pip.: Stanisław Ratoń, Józef 
Duraj, Piotr Sawka, Czesław Bulanda, 
Kalzengold, Kata, Fer.ber i Najiman.
X MUNDURY DLA FUNKCJONARJU- 
SZÓW PAŃSTWOWYCH. Z racji proje- 
ktowaen.go umundurowania fuinkcjona- 
rjuszów pańsitawowych awróoiło się Min. 
Sipr. wojsk, -do innych ministerstw, z 
wnioskiem aby projekty mundurów dla 
fu-nikejonarjusizów państwowych opraco
wano w porozumieniu z władzami woj- 
skowemi. Ministerstwu spr. wojsk, idzie 
o to, aby mundury fuinlkcjonarjuszów cy
wilnych nie hvłv zbvt nodobne do woj
skowych.

3

Pomoc Kasy Chorych
DLA... DOBRZE SYTUOWANYCH.
W Powiatowej Kas je chorych w Sos

nowcu przeprowadzane są ogromnie 0- 
izczędności. Zarząd Kasy ograniczył po
moc chorym ma kuracyjne wyjazdy, po
mimo opinji lekarzy, że takie wyjazdy 
są potrzebne, motywując to brakiem pie
niędzy. Ograniczoną jest liczba- miejsc 
w sana tor ja cli, lekarze otrzymują ciągle 
instrukcje w sprawie „oszczędnościowe
go lecznictwa44.

Na tle tych oszczędność i, dżiwnem się 
musi wydawać, że dyrektor jednego z 
gimnazjów w Sosinowcu otrzymał 60 
proc, zasiłku z Kasy na leczenie klima
tycznie, a. żona jego 50 proc. Są to luidzic, 
którzy mają a cale niezłe dochody, któ
ry ni głód i nędza nie dokuczają i za 
własne pieniądze mogliby wyjechać na 
czas urlopu. Temsamem dobrze sytuowa
ni, mąż i żona, otrzymują pomoc z Kasy 
chorych, a naprawdę chorzy z tej pomo
cy skorzystać nie mogą.

X WIECZÓR TOWARZYSKI. W ub. 
niedzielę — staraniem Stowarzyszenia 
młodzieży polskiej w 'Nowym Sieilcu od
był się wieczór towarzyski w lokalu Li
gi katolickiej niewiast (Chemiczna 12). 
Sala efektownie oświetlona, -wywoływa
ła o-djpiowiedini nastrój wśród licznie ze
branych gości. Ochocze tańce przy 
dźwiękach sy-mifonji S. M. P. męskiej 
urozmaicone były monologami, wesołym 
skeczem i śpiewem solowym. Najbar
dziej nastrojowym punktem programu 
były popisy fortepianowe na cztery 
ręce w wykonaniu pp. Szopkownej i p. 
Stańko wnej, odegrane z należytem odczu 
ciem i zrozunjieniem. Ostatnim puinktem 
programu był duet koci, wykonany 
przez nieletnie symip a tyczki. Zarząd skla 
da serdeczne podziękowanie tym wszyst
kim, którzy poparli wysiłki Stowarzy
szenia.
X SPRAWA PASZPORTÓW ULGO
WYCH. Min., spraw zagranicznych wy
dało ostatnio polecenie wszystkim konsu 
latom R.P. zagranicą, ażeby nie przedłu
żano ulgowych paszportów zagranicz
nych za opłatą ulgową. Osoby przeby
wające zagranicą za paszportami ulgowe 
mi, muszą wobec tego albo powrócić w 
oznaczonym w paszporcie terminie do 
kraju, albo też opłacić w konsulacie peł
ną należność paszportową w wysokości 
1-Ó0 ziotvch-'

Reorganizacja sprzedaży
WYROBÓW TYTONIOWYCH.

Monopol tytoniowy wydał ostatnio in
strukcję w sprawie hurtowni, prowadzo 
nych na własny rachunek przez dyrek
cję monopolu, która zasadniczo tylkc 
kieruje handlem, nie prOiwadząc własnej 
sprzedaży. Tam jednakże, gdzie już ist
nieją państwowe zakłady sprzedaży, zo 
staną one zorganizowane na podstawach 
ściśle handlowych, przyczem o ile okaza
łoby się, że któraś z hurtowni nie przy- 
nosi zysku, zostanie ona bezzwłoczni© 
zlikwidowana.

Dochodowość hurtowni mon-opoLowych 
da dyrekcji Polskiego monopolu tytoń io- 
w ego podstawę do sprawdzenia, czy o- 
becne stawki rabatowe i warunki pracy 
hurtowników prywatnych są racjonalnie 
ujęte. W myśl przyjętego -w handlu pry
watnym zwyczaju, instrukcja w sprawie 
hurtowni monopolowych przyzna je kie
rownikom ich' znaczną samodzielność 
zwłaszcza w sprawach angażowania per
sonelu, reklamy, 'wypłat gratyfikacji etc.

X NAGRODY DLA STRAŻY POŻAR
NYCH. Zarząd Związku straży pożar
nych woj. Kieleckiego -przyznał mi
strzowskim drużynom okręgów za zaję
cie I miejsca na. zawodach okręgowych 
(powiatowych) nagrody w postaci sprzę
tu pożarniczego', wartości 250 zł. dla każ
dej zwycięskiej drużyny w okręgu. Na. 
grody otrzymały: O.S.P. Bobrowniki, 
pow. Będzińskiego — 30 m. węża tłocz,o 
neigio „Super Extra’4 i trzy pary łączni
ków znormalizowanych aluminjowych. 
(Storza); O.S.P. Siadcza, pow. Olkuskie
go — 50 m. węża tłoczonego. OjSJP. Wi« 
nownO, pow. Zawierciańskiego — 8 topo
rów strażackich bojowych, 8 pochew do 
toporów bojowych, 2 pochodnie wacha. 
dlowe mosiężne, 4 mtr. węża ssawnego, 
2 linki a 15 mtr. z konopi krajowych.

Ze względów oszczędnościowych za
rząd Związku straży pożarnych woj. 
Kieleckiego postanowił zaniechać na pe
wien okres czasu przeprowadzania kot- 
kursowych zawodów wojewódzkich.
X KORESPONDENCI SYNDYKATU 
EMIGRACYJNEGO. Minister spraw we
wnętrznych wydał wojewodom zarzą
dzenie zorganizowania sieci koresponden 
tów Syndykatu emigracyjnego z pośród 
pracowników samorządowych w gminach 
miejskich, miastach i powiatowych 
zw iąizka ch k o ni umaił n y c li.

Zadaniem korespondentów będzie u- 
dzielanie kandydatom na emigrantów in
formacyj, oraz pomocy w załatwianiu 
spraw, związ-ainych z emigracją. Powoła
nie do życia instytucji tego rodzaju ko
respondentów podyktowane jest wzglę
dami finansowe mik albowiem Syndykat 
emigracyjny nie ma możności zorganizo- 
wa/n.ia dostatecznie gęstej sieci swych 
placówek prowincjonalnych, skutkiem 
czego emigranci wyzyskiwani są przez 
nielegalinycli agentów2. Korespondenci nie 
będą pobierali ód emigrantów żadnych 
opłat, natomiast wynagradzani będą 
przez Syndykat, emigracyjny zależnie. 
;;d ilości przeiprowadźonych spraw.
X USUNIĘCIE ORŁA POLSKIEGO 
ZE SKLEPÓW I WYROBÓW MONO
POLU TYTONIOWEGO. Używanie na 
sizyldach, opakowaniach a także i gil
zach papierosów, wyrabianych przez 
nasz monopol tytoniowy godła państwo, 
w ego pozostało w spadku po monopolu 
austrjackim i obecnie wobec tego, że mo
nopol jest przedsiębiorstwem haiidloweiń 
było nieodpowiednie. Do tego samego 
wniosku doszła wreszcie dyrekcja mono- 
polu i postanowiła odtąd znaku orla ja
ko gędła państwowego nie posipoliłować 
na szyldach, sklepach tytoniowych, bud
kach z papierosami i.w innych miej
scach pubilicz-nyeh. Podobnie zniknie o- 
rzeł państwowy z opakowań tytoniu i pa 
pierpsów gotowych, a miejsce jego zaj- 
mie bardziej odpowiedni znak ochron
ny, którego wzór zasadniczy dyrekcja 
monopolu już opracowała.
X BRAK ZNACZKÓW STEMPLO
WYCH 25 GROSZOWYCYH. Sfery ku
pieckie uskarżają się na brak w sprze
daży znaczków stemplowych 25 groszo
wych. Po wejściu w życie nowych prze
pisów o opłatach stempilowych znaczki 
te są nieodzowne, gdyż kupcy narażeni 
bywają • przeważiuiie na nalepianie znacz
ków o wyższej wartości niż przewidują 
przepisy co powoduje poważne obciaże-

i uie maniaoulacyi handlowych.
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Poseł Konieczko contra poseł Madeyski
Z.Z.Z. uniezależnia się od BB.

Od Związku zawodowego robotni
ków przemysłu górniczego w Polsce 
Z.Z.?.. okręgu Zagłębia Dąibro-wsk ego 
.i Krakowskiego otrzymaliśmy pismo 
podp sane przez prezesa p. Z. Gordec- 
kiego. i sekretarza p. K. Bognera, z 
prośbą o zamieszczenie komunikatu 

(n.t. ,, kulonem ja Z.Z.Z. Zagłębia Dą
brówek.ego i Krakowskiego w świetle 
faktów". Komunikatu tego w cało
ści zamieść ó nie możemy, ponieważ 
zawiera zbyt wiele demagogiczno- 
figi.tacyjnych momentów w stylu moc
no radykalno-lewicowym. Komunikat 
zredagowany jest b. zawile, bomba- 
istyczn e, napuszenie, niemniej zawiera 
szereg ciekawych momentów wska
zujących na poważny rozdźwięk pa
nujący pomiędzy Z.Z.Z. i B.B.W.R. 
N a ws t ęp i e c z y t a m y:

Zjazd delegatów Z.Z.Z. Zagłębia Dąbrow
skiego i Krakowskiego obiadujący w skła
dzie 158 delegatów w dniach 15 i 25.6 b.r. 
po glębokiem zaznajomieniu się z warunka
mi zaostrzonej sytuacji gospodarczej — oraz 
NIEDOMAGANIAMI własnego aparatu or
ganizacyjnego, zmontował platformę pozy
tywnej pracy zawodowo-? polecanej, dostoso
wanej dokładnie i rzeczowo do warunków 
ogólnych i szczególnych swego terenu or
ganizacyjnego.

W dalszym ciągu, w charaktery
styce „szczególnych” warunków czy
hamy :

W części drugiej — Zjazd określa wyczer
pująco zadanie ruchu zawodowego wobec za
łożeń praktycznych. Uważa za obowiązek 
krystalizować pozytywny stosunek L7L.L. do 
pracy Rządu, z podkreśleniem tych odcin
ków pracy Rządu, gdzie Z.Z.Z., zgodnie z 
programem, może zamierzenia Rządu popie
rać i odwrotnie ustalić konkretny stosunek 
Rządu do postulatów ekonomicznych robot
ników,, reprezentowanych przez Z.Z.Z.

Pozatem zjazd stwierdza, że, ma całkowi
te i n;ezłomne zaufanie do prezesa Z.Z.Z 
inż, Moraczewskiego, zdaje sobie jednak do
kładnie spiawy, że NA SKUTEK ROZBIEŻ
NEGO OD ZAŁOŻEŃ Z.Z.Z. KURSU PO
LITYKI B.B.W.R. NIE ISTNIEJE REAL 
NA MOŻLIWOŚĆ POGODZENIA TYCII 
SPRZECZNOŚCI W ŁONIE Z.Z.Z. PRZETO 
ŻĄDA WYCOFANIA POSŁÓW B.B.W.R. 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO I KRAKOW
SKIEGO Z ORGANIZACJI Z.Z.Z. i prosi inż. 
Moraczewskiego o inicjatywę w kierunku 
utworzenia z oddanych ruchowi 7^T.L. po
słów frakcji parlamentarnej Z.Z.Z. — która 
byłaby wiernem odbiciem pragnień klasy 
pracującej.

W punkcie trzecim przyjął zjazd AUTO
NOMICZNĄ FORMĘ ORGANIZACYJNĄ 
DLA OKR. GÓRNICZEGO Z.Z.Z. ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO I KRAKOWSKIEGO sto
sownie do prawomocnej uchwały Gł. zarzą
du z listopada 1951 r. z rozporządzeniem tej 
autonomji na samowystarczalność finansową 
okręgu.

Zjazd jednogłośnie wzywał sekr. Okr. K. 
.Bognera, który poprzednio składał rezygna
cję, by pozostał na swem stanowisku.

Poczern wybrano AUTONOMICZNY ZA
RZĄD OKRĘGU w składzie 29 prezesów 
oddziałów, kom. rewizyjną, Sąd koleżeński 
i Okręgowy wydział młodzieży Z.Z.Z.

Zjazd odbył się w obecności pp. posłów 
GDUjlI, KONIECZKI, FESSERA oraz DELE
GATA WŁADZ NACZELNYCH ZXZ. b. PO
SŁA GARDECKIEGO.

W komunikacie tym mocno jest pod-

W śnie ujrzała
SKRADAJĄCEGO SIĘ ZŁODZIEJA.
Przed ki lik u dniami pani MisiZiM w 

Czeladzi, zam. przy ul. Bytomskiej mia
ła przykry sen. Śniło jej się mianowicie, 
że dwóch mężczyzn weszło oknem do 
mieszkania, usiłując obrabować go. Pod 
wiplywem koszmarnego snu., niewiasta, 
cała w potach przebudziła się i Spojrza
wszy w okno ż przerażeniem zobaczyła 
ciemną postać, skradającego się mężczyz 
ny. Przebudzona krzyknęła, przeraźliwie 
alarmując cały dom.

Okazało się, że rzeczywiście dwóch 
złodziejaszków usiłowało okraść miesz
kanie p. M. przyczem jeden z nich o- 
twartem oknem zdołał już wtargnąć cl o 
środka.

Pror-oczy sen, przeszkodził złodziejom- 
chroniąc właścicielkę od przykrych n-a- 
stępstw. 

kreślona rozbieżność pomiędzy L^L,L. 
a B.B.W.R. Innem! słowy poseł Ko
nieczko wystąpił przeciwko posłowi 
Madeyskiemu, żądając „wycofania’ 

go z Z.Z.Z.
W tej chwili wstrzymujemy sę od

TUNEL POD GIBRALTAREM.
Widok Gibraltaru, panującego nad cieśniną, dzielącą Europę, od Afryki. U góry mapa 
projektowanego tunelu. W Hiszpanji czynione są przygotowania do budowy tunelu pod 
cieśniną gibraltarską, co stworzyłoby znaczne udogodnienie komunikacyjne i połączyło 

bezpośrednio Hiszpanję i Marokko.

„Wiadomości seksualise?3
Obłudna troska o sdrowśe moralne.

Dwutygodnik „Zet", pod redakcją p.
J. Brauna forsujący idee Hoene- 
Wrońsk.ego, poświęca w ostatnim nu
merze parę słusznych uwag „Wiado
mościom Literack m".

„Łapanie czytelników — czytamy w „..Ze
cie*1 — za nogi i za głowę, t.j. za wszelką ce
nę, nie powinno się odbywać tak nieprzy
zwoicie. Nie każde pismo literackie musi być 
placówką ideową: niechaj prosperują i takie, 
u których względy handlowe są motywem 
rozstrzygającym. Ale spekulacja tego rodza
ju powinna się ograniczyć do paru conajwy- 
żej „pieprzów44, koniecznych do zdobycia 
zdemoralizowanego przez prasę brukową 
czytelnika. Taka lawina kryminalistyczno- 
seksualna, jaka zwaliła się na głowy spole 
czeństwa polskiego ze szpalt n-ru 25 „Wiad. 
Lit.'*, jest doprawdy aż nazbyt miażdżąca.

Dwie kolumny procesu Gorgonowej („Sie
kiera, koszula, świeca44!); „Credo hochstaple- 
ra“ (Ciunkiewiczowa, Dorożyński, upiór z 
Dusseldorfu i to wszystko na temat Yillona), 
„Organizacja erotyzmu44, „Dziki wiek44 (pro
blem uświadamiania seksualnego młodych 
chłopczyków); „Miłość w więzieniu44 (horren 
diun!). Nie koniec na tem — trudno jednym 
tchem wypowiedzieć wszystko. Dalej „Leka
rze a świadome macierzyństwo4’ (zagadnie
nie, „które w chwili obecnej pasjonuje 
świat44); „światowa Liga reformy seksual
nej44; listy w sprawie poradni świadomego 
macierzyństwa—a wreszcie „cymes44 pt. „Psy 
chologja", bezsensowny artykulik, rozstrzy 
gający arcy ważny problemat, co może wy
niknąć, gdy ktoś na wizycie musi opuścić to

0 szpital dla gruźlików w Sosnowcu. 
Społeczeństwo żywo się interesuje tą sprawą.

— Nie przypuszczałem, by w szero
kich sferach naszego sipoleozeósitwa spra
wa budowy szpitala dla gruźlików zna
ła ziła tak żywy oddźwięk — mówił nam 
jeden z członków komisji zajmującej się 
sprawą budowy szpitala.

— Dziesiątki osób znajomych, które 
spotkałem w dniu, gdy ukazała się 
wzmianka w „Kurjerze” o budowie szpi
tala. indagowały minie -o szczegóły, życząc 
powodzenia w pracy. Najwięcej je
dnak — mówi dalej nasz informator — 
zostałem wiziruszony, gd)y pewna starsza 
osoba, która mnie tyillko z widzenia zna 
nawiązała samorzutnie rozmowę, by z 
całą godnością oświadczyć: ,ymam dwóch 
■zdrowych synów w pelini sił — nie umie
ją fizycznie pracować — jednak proszę 
przyjąć ich ofiarę w postaci bezintereso
wniej pracy przy budowie. Będę wdzię
czną, ja, a synowie, moi dumni, że i oni 
cegiełkę swoją złożą przy budowie za
kładu na ta wzniosły celi przeznaczonego 

1— jak szpital dla gruźlików44. Taka po- 
‘stawa suołe,C'7eń'5'fT,T? «v-.- -■

jakichkolwiek komentarzy rejestru
jąc jedynie suche fakta.

Warto również zauważyć, że w po
siedzeniu, o które.m mowa w komuni
kacie brał udział poseł Fesser... boha
ter tramwajowy.

warzystwo z powodu naglącej potrzeby fi
zjologicznej. Pod tą niby-anegdotą, zmierza
jącą perfidnie do prostodusznego wyjaśnie
nia „niepokojów metafizycznych44 figuruje 
cyniczny podpis „Boy-mędrzec44. (Należałoby 
raz już skończyć z tą fikcją „Boya-mędrca4”, 
bo wprawdzie Boy jest, ale mędrca nie wi
dzimy wcale).

Obłudna troska o zdrowie moralne społe
czeństwa, zdaje się nie widzieć, że rozhiste- 
ryzowane snobki warszawskie „lecą44 na ca
le to „życie świadome ”, w widoku podniet 
pornograficzno-seksualnych. Zalew Nieuniei 
pornograficznemi wydawnictwami, miesięcz 
nikami i odczytami — odbywa się pod tą sa 
mą pseudo-naukową maską, którą przy
wdziewa p. Krzywicka, której proces Doro- 
żyńskiego nie nasunął żadnych innych reflc- 
ksyj, prócz problemu „jak ten zdrowy chło 
pak spędzi osiem lat więzienia bez zaspoko
jenia płciowego”.

W obecnej chwili zdrowa moralnie 
prasa wypowiedziała walkę typowi 
pism w rodzaju „Tajneigo Detektywa", 
zatruwających moralne najszersze 
warstwy bezkrytycznej młodzieży. 
Niemniej ważną walką od lej będzie 
walka z typem pism w rodzaju „Wia
domości Literackich”, zatruwających 
dusze... elity umysłowej. Dobrze by
łoby, aby sprawą tą już teraz zajęły 
sę niektóre organizacje, dibająct 
szczerze i uczciwie o przyszłość na
rodu.

wiary, że projekty i zamierzenia komisji 
zositaną zrealizowane. Nie brak jednak 
i pesymistów. Wątpią, czy budowa szpi
tala pro wadzi do celu — czy przyczyni 
się skutecznie do walki z gruźlicą. Le
karze taką na to dają odpowiedź:

Gruźlica jest, chorobą, która istotnie 
szerzy się wśród warstw ubogich, zamieś z 
kujących ciasne, brudne, wilgotne i ciem 
ne pomieszczenia. Głód, niedojadaniei, 
złe warunki życiowe — istotnie sprzy
jają szerzeniu się gruźlicy. Ale gruźlica 
jest chorobą zakaźną. Ulegnie zachorzie- 
niu tylko ten osobnik, który zetfknie się 
z zarazkiem samym. I gidyiby można by
ło usunąć ze środowiska osób zdrowych 
— te źródła (w .postaci chorych osobni
ków), które rozsiewają zarazki — nie 
powstałyby nowe ogniska gruźlicy. A 
do tego celu prowadzi droga po przez 
powołanie do życia szpitala. Dlatego też 
budowa odpowiedniego zakładu staje 
się obec-nie koniecznością.

Komisją, sama obecnie czyJjli wysiłki ,v ........

5o nabycia we

waaErŁSjy 
który w czasie gorą
cego lała sprawia 
przyjemność, powo
duje także często 
przeziębienie. Należy 
zażyć wtedy, jak 
zwykle w takidi ra
zach, tabletki Aspiriny. 
Istnieje tylko jedna 
ASPIRINA!

terenu, pod budowę. Jak zawsze ludzie 
czynu, członkowie komisji są pełni ma- 
dziei i wiary, że usiłowania ich zostaną 
uwieńczone pomyślnemi wynikami.

Przykłady z życia pouczają, że całe 
mnóstwo pięknych, humanitarnych in
stytucji powstało z tytułu fundacji i o- 
f.iar złożonych prez osoby prywatne, czy 
Towarzystwa Przemysłowe. Nie należy 
szukać tylko wśród Rockefellerów — o- 
fiarodawców. Wszak zawsze były w Mo
skwie wielkie szpitale fundacyjne i przy
tułki wybudowane z wielkim przepy
chem i sumptem rodzin kupieckich — 
ludzi, częstokroć bez wykształcenia.

I u nas nie brak ofiarodawców. Znane 
sanatorjumi dlla gruźlików -w Rudce po
wstało „ze składek społecznych44 o czem 
świadczą w dużej poczekalni sanatoryj
nej wmurowane tablice. Ofiarodawcą 
gruntu w ilości 20 hektarów pięknego 
lasu była rodzina Lubomirskich. Wśród 
ofiarodawców, którzy przyczynili się do 
budowy sana tor jum w Rudce spotyka
my nazwisko rodziny Gerlachów i inne. 
1 w obecnej dobie kryzysu nie brak lu
dzi ofiarnych: Szpital dla dzieci im. Ber- 
sOnów w Warszawie został w 1951 roku 
całkowicie przebudowany wielkim na
kładem kosztów przez rodzinę -Bers on ów 
i Baumanów i jest obecnie najpiękniej
szym tego rodzaju zakładem w stolicy. 
Najpiękniejsze szpitale dziecięce w Pol
sce, są właśnie fundacjami: w Warszawie 
im. Karola, i Marji (rodziny Szłenkierów) 
w Łodzi im. Anny Marji (rodziny Herb
stów i Geye.rów). Ztąd też członkowie 
komisji czerpią wiarę, że ich usiłowania 
zostaną uwieńczone pomyślnym skutkiem 
z uwagi na wzniosły cel i przeznaczenie.

To czego pragnie Francja
MATKA 16-ŚCIORGA DZIECI.

W Czeladzi przy ul. By^mskiej miesz
ka szczęśliwe małżeństwo p. Judów. Pa
ni J. ma już drugiego męża, przyczem 
przed kilku tygodniami powiła córecz
kę, która jest... 16 dzieckiem szczęśliwej 
matki.

Jest to swego rodzaju, przytem mało 
spotykany rekord. Zarówno dziecko, jak 
i matka, która Liczy mało więcej ponad 
40 lat, cz-ują się doskonale. Nie wszyst
kie dzieci p. J. żyją jednak, jedna z có
rek jej iwyszła za-mąż i sama już jest 
matiką. A więc reikoadziistk.a posiada i 
wnuki.

X INTERWENCJE W SPRAWACH PO 
DATKOWYCH. Wobec licznych zapy
tań, Izba przem. - handlowa zwraca po
nownie uwagę sfer zainteresowanych, iż 
zgodnie z zakresem swego działania oraz 
z uchwalą zarządu Izby, nie interwenju- 
je w sprawach podatkowych poszcze
gólnych osóib wzigllędinie firm, lecz jedy^ 
nie w kwestjach natury ogólnej.
X BURZE W CZELADZI. Onegdaj w 
godzinach popołudniowych przeszła nad 
Czela.dz.ią silna burza z piorunami, która 
zaznaczyła się specjalnie siilnemi .wy lad o 
wainiami e-lektrycznemi. W pewnej chwi 
li tw odgromnik umieszcziony na wieży 
kościelnej uderzył tak silny piorun., że 
w promieniu 100 mtr. spowodował w u- 
rząidzeniach elektrycznych, krótkie spię
cie. Wywołało to popłoch wśród niiesz^ 
kańców okolicznych..
X STUDNIA Z WODĄ KOLORU.., 
HERBATY. Mieszkańcy ul. Browarnej 
w Będzinie skarżą się na wodę w jedy
nej studni na tej ulicy. Woda ta przy
pomina kolorem swoim... herbatę. Pocho
dzi to z tego, że przy studni jest wadli
wie urządzony ściek, wskutek czego 
tworzy się bajoro, przeciekające następ
nie do studni i zanieczyszczające wodę. 
Może sprawą tą zainteresują się .władze 
miejskie sanitarne.
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Tragiczne żniwo burzy z piorunami
Pięciu zabitych na Niwce i Klimontowie.

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych szalała w okolicach Sosnowca 
wielka burza, przyczem dość często 
padały pioruny, od których kilka osólb 
poniosło śmerć, kilka zaś zostało po
rażonych. W Sosnowożu padał tylko 
niewielki deszcz, natomiast burza prze 
szła bokiem, a zwłaszcza ńad Dań- 
dówką, Niwiką i Klmontowem.

Okropne w skutkach było uderzenie 
pioruna między kolonją Szywałówka 
a kopalnią Niwka, gdzie trzy osoby 
poniosły śmirć, a sześć osób zostało 
dotkliwie porażonych. W okolicy tej 
zebrało się kilkunastu bezrobotnych, 
którzy zbierali węgiel na miejscu nie
legalnego szybiku, zasypanego nie
dawno,’ naskutek zarządi władz. Gdy 
począł padać rzęsisty deszcz, bezro
botni schowali się pod drzewo. W pew 
nej chwili uderzył pbrutt. Siła uderze
nia była tak wielka, że dziewięć osób 
legło pokotem na miejscu.

Wkrótce na miejsce wypadku przy
byli dwaj lekarze, policja i ludność 
mejscowa. Zorgan.zowano natych
miast akcję ratunkową, dzięki czemu 
sześć osób udało się przywrócić do 
życia, trzy natomiast poniosły śmierć.

Zabici zostali juljan Cecot z Dań- 
dówki, oraz bracia: Feliks i Walenty 
Bądkowie z Sosnowca (Grzybowa 2).

Porażeni zostali: Józei Morga z Kii 
montowa, Antoni Balzan, Jan i Pela- 
gja Dziopowie z Dańdówki oraz dwaj 
mieszkańcy Sosnowca: Koniusz i Pa- 
wolak.

Zwłoki zabitych um eszczono w kosi 
nicy w Niwce, porażonych zaś prze
wieziono do szpitala na Pekinie . re- 
nardowsk:ego.

Drugi wypadek miał miejsce o go
dzinie 5 popołudniu w Klimontowie, 
gdzie piorun uderzył w nowo,budu
jący się dom. Wskutek uderzenia zo
stali porażeni znajdujący się wówczas 
na budowie wlaścic.el domu 33-letn 
Władysław Baran z Klimontowa 
(Wiejska), 20-ietn: Jan Kukiełek z 
Sosnowca (Kuźnica -4) i 30-letm Ste
fan Kuczer z Klimontowa (Wiejska 15) 

Przybyły na miejsce lekarz dr. Ko
tarski stwierdził śmierć Barana i Ku- 
biezka, oraz niezbyt dotkliwe poraże
nie Kuc-zera.

Zwłoki zabitych wydano rodzinom,

uczucie przepeiniellia, bóle kjisziuwe, bóte 
w bokach, u.cis'K w piersiach, bicie ’ serca, u- 
ouwa stosuwauue naiuiaiuej wody gorzkiej 
„i ranciszka-jGZCiu usuwając zbytnie prze- 
Kiwiepie HHnzigii, w oczach, płucach i sercu. 
Żądać w aptekach i duogerjach. 4776

ZE SPC&TU.
rozgrywki

O MISTRZOSTWO KL. A.
Jak już dofiioisiliiśmy, w dniu 

fczym ocCbęd-ą cię następujące roagrywlki 
o mistrzostwo ki. A.:

w Sctó.no-w<cu nia boisku U.nji: Policyj
ny K. S. — Unja;

na bo-isiku Rudhu w Sosnowcu: Maka
ki — Zagłębianka;

w Będzinie: Krynica — Hakoach;
w Dąbrowie: Zagłębie — Ruch;
i w Czeladzi: C. K. S. — Sar mac ja.
N a je i e kawis zem bezeip r zeozin i e będz i e 

spotkanie Policyjnego- z Unją, gdzie wa
żyć się będą Losy mistrza Zagłębia. O ile 
zawody te wygra Policyjny, wstanie on 
bezapelacyjnie mistrzem; na wypadek 
z.aś przegranej Policyjnego, ewentualnie 
wyniku remisowego o tytule mistrza za
decyduje następna niedziela.

K. S. WARTA - 4 P. P. LEG.
W dniu dzisiejszym Warta zawiercka 

wyjeżdża do Kielc, gdzie rozegra rew-an 
żowe spotkanie z 4 p. p. leg. o mistrzo
stwo woj. Kieleckiego. Początek zawo
dów o godz. 18. Zawody te odbędą się 
p siiądjoiLie.

Kuczera zaś odwieziono na kurację padkach rozniosła się szybko w ca- 
do domu.

Wieść o tych dwóch strasznych wy zenie.

SiiEilte i terna sróii luUiifisSi® 

Zakończenie roku szkolnego.
W dniu 1 bm. zakończyły się nor

malne zajęcia w świetlicach, prowa
dzonych przez wydział powiatowy 
Sejmiku będzińskiego.

Na terenie powiatu świetlice istnieją 
już w 20 miejscowościach. W b. roku 
szkolnym powstały 2 nowe świetlice: 
w Strzemieszycach Wielkich i Strze
mieszycach Małych. W świetlicach 
prowadzona jest praca z zespołami 
młodocianych (od 14 do 18 lat), mło
dzieży (od 18—21 lat) i z zespołami do
rosłych (od 21 lat wzwyż). Ogółem w 
roku szkołn, 1931-52 świetlice skupia
ły około 1000 osób. Obecnie w stad jum 
organizacji znajdują się 3 świetlice: w 
Antonowie, Tąpkowicach i Okradzio- 
nowie. świetlice Wydają własny mie
sięcznik pt, „Zew Swietliczan".

W związku z zakończeniem roku 
szkolnego w Preczowie nad Czarną 
Przemszą odbył się doroczny zjazd 
świetlic prowadzonych przez Wydział 
powiatowy.

Zjazd miał, charakter wielkiej im
prezy na wolnem powietrzu. Celem 
zjazdu było zacieśnienie więzów przy
jaźni pomiędzy świetlicami oraz na 
wiązanie kontaktu młodzieży Zagłębia 

W sprawie obniżenia taryf 
aa sieci telefonicznej Zagłębia Dąbrowskiego.

Na skutek zwrócenia się Izby przeni. 
handl. w Sosnowcu do Minsterstwa 
poczt i telegrafów w sprawie obniże
nia opłat za abonament na sieci telefo
nicznej w Zagłębiu Dąbrowśkiem, 
eksploatowanej przez polską spółkę 
akcyjną telefoniczną, otrzymała Izba 
w tej kwestji z Ministerstwa negatyw
ną odpowiedź.

Ministerstwo poczt i telegrafów sta
nęło na stanowisku, że eksploatacja 
powyższej sieci jest bardzo kosztow
na ze względu na jej rozległość, fun
kcjonowanie nie jednej a kilku cen
tral, czynnych całą dobę, oraz kosz
towną konserwację nietylko skutkiem 
jej rozciągłości, lecz również warun
ków atmosferycznych (niemożności 
stosowania przewodów żelaznych, spe
cjalnej konserwacji konstrukcji żelaz
nej itp.).

Pozatem Ministerstwo zaznaczyło, iż 
abonenci telefoniczni Zagłębia są u- 
przywilejowani w porównaniu z abo

W dwudziestą piątą rocznicę
O OPIEKĘ NAD POMNIKIEM MICKIEWICZA W. ZAWIERCIU.

Starań em grona osób ze ś.p. Broni
sławem Micińskim na cze-le założono 
park, który od inicjatora otrzymał 
nazwę „Bronisławów". Ci sami ludzie 
po pewnym czasie wystawili w tym 
parku pomnik Adama Mickiewicza, 
którego uroczyste odsłonięcie nastąpi
ło w dniu 7 lipca 1907 r., a więc dwa
dzieścia pięć lat temu.

Podkreślić należy, że był to drugi 
-pomnik naszego wieszcza w b. zabo
rze rosyjskim. Zezwolenie na budowę 
i odsłonięcie od władz zaborczych u- 
zyskano po długich staraniach, a tai<- 
że drogą protekcji. Na pomniku jest 
napis „Jeszcze nie zginęła"... a każdy 
sobie doczytał, że to mowa o Polsce. 
Zaniepokojonym moskalom wytłuma
czono, że oznacza to „nie zginęła pa
mięć o Mickiewiczu". Wielkie tłumy 
miejscowego społeczeństwa wzięły u- 
dział w uroczystości. Cały park oto
czony był kozakami, a obok tego sot
nia kozaków ulokowała się w pobli
skim. Piękną mowę wygłosi k6. Bo- 
gaękii z Kielc, Poświecenia doikuual

ks. prałat Zientara. Pomnik należał do 
współwłaścicieli parku, którzy od
sprzedali park z tem zastrzeżeniem, że 
w razie parcelacji parku, pomnik sta
nie się własnością miasta.

Parcelacja parku już została doko
nana, wobec tego zarząd miasta wi
nien się zająć pomnikiem, jako swoją 
własnością -i umieścić go w odpowied
nim miejscu. Miejsce takie jest, a to 
w parku miejskim im. Adama Mic
kiewicza.

Zanim to jednak nastąpi koniecznem 
jest przeprowadzenie restauracji pom 
nika, który pozostając bez żadnej o- 
pieiki doszedł do stanu takiego, że do
puszczenie doń jest godne napiętnowa
nia. Mrozy, a także pociski kamieni z 
rąk uliczników poczyniły szczerby 
na pomniku, które trzeba naprawić, 
gdyż grozi mu zupełnie zniszczenie.

Może być, iż pomnik nie przedsta
wia pierwszorzędnej wartości arty
stycznej, ale ma wielką wartość pa
miątkową. a także historyczna dla 
m.aista. ■

Jem Zagłębiu, wywołując wielikie wra-

BWWS

Dąbr. z organizacjami i związkami.
Obok gromad z ośrodków miejskich 

stanęły barwne i żywe zespoły świet
lic wiejskich w prostych i pięknych 
strojach regionalnych.

Na zjeździe byli obecni również 
przedstawiciele Sejmiku i Wydziału 
pp. starosta Boxa, Luchowiec inspek
tor szkolny, okoliczne nauczycielstwo, 
delegacje kół gospodyń i inni. Ogółem 
'przybyło na zjazd ponad "000 osób. 
Na program zjazdu złożyły się: gry 
sportowe i towarzyskie, część arty 
styczno-widowiskowa, sobótki i wian
ki. Po odśpiewaniu przez zebranych 
pieśni „Myśmy przyszłością narodu" 
zaczęły się zabawy towarzyskie i gry 
sportowe. Część artystyczno-widowi- 
skową zakończono odśpiewaniem Roty.

Po zachodzie słońca robiono szybk i 
przygotowania do sobótki. Tradycyj
ny obrzęd palenia sobótki wykonała 
z dużym nakładem pracy i pomysło
wości świetlica z Psar, ilustrację mu
zyczną wykonała dobrze muzyka 
świetlicy z Sarnowa. Około godz. 10 
wieczorem świetliczanie z pieśnią na 
ustach wracali do swoich środowisk.

nentami sieci łódzkiej i borysławskiej 
Polskiej akcyjnej spółki telefonicznej, 
gdyż nie opłacają za rozmowę pomię
dzy poszczegęlnemi miejscowościami 
Zagłębia, jak to ma miejsce zarówno 
na sieciach PAST, jak i państwowych. 
W dalszym ciągu Ministerstwo pod
kreśliło, że powyższe względy były 
brane pod uwagę przy obniżeniu taryf 
telefonicznych od dnia 1 stycznia rb. 
na sieciach, gdzie wprowadzenie zniż
ki taryf było możliwe, a mianowicie 
w Lublinie, Białymstoku, Borysławiu, 
Drohobyczu, Pabianicach, Zgierzu i na 
podmiejskich centralach pod Łodzią.

Wreszcie Ministerstwo zakomuni
kowało, że sprawa obniżenia taryfy te
lefonicznej w Zagłębiu Dąbrowskiem 
będzie aktualna w razie zautomatyzo
wania tejże sieci, gdyż wówczas osią
gnie się .zapewne takie oszczędności w 
eksploatacji, które pozwolą na pewną 
obniżkę tychże taryf w Zagłębiu.

PR0GBAM RADJ0WY
KATOWICE.

NIEDZIELA 10 LIPCA.
10.00 _— Transmisja z Tczewa uroczystego 

nabożeństwa z okazji zjazdu pomorskich 
Związków kół śpiewaczych. 11.58 — Sygnał 
czasu oraz hejnał z wieży Marjactkiej. 12.10
— Komunikat meteorologiczny. 12.15 — Po- 
ranek muzyczny. 12.55 — „Dlaczego utworzo
no sądy pracy“ wygł. adw. Józef Bloch. 13.1(1
— Dalszy ciąg poramk-u muzycznego. 14.00 — 
„Odczuwanie piękna przyrody1' wygł. prof. 
Zygmunt Jaworski. 14.15 — Koncert orkie
stry Stroimberga. 14.30 — Ks. dr. Boi. Rosiń* 
-siki wygłosi odczyt religijny. 14.50 — Dalszy 
ciąg koncertu. 15.05 — „Prace żniwne i po* 
żniwne*'. wygł. inż. Zdzisław Knzyżewiskiś 
1525 — Dalszy ciąg koncertu. 15.40 — Ra-i 
djotygodinik dla młodzieży pt. „Co siię dzie
je na świiecie“ w opracowaniu J. Milewskie
go. 15.55 — Obrazek dlla dzieci najmłod
szych pt. „Nieproszony gość“ p-g Z. Rogo- 
szówiny. 16.05 — Intermezzo muzyczne. 16.15
— „Wiadomości. przyjemne i pożyteczne1.
16.30 — Transmisja z Tczewa zjazdiu pomor- 
sflcich Związków kół śpiewaczych. 17.30 — 
„Ca,sanowa‘‘ wygł. prof. Adam Czaikowskh
17.50 — Dalszy ciąg transmisji z Tczewa.
18.30 — Muzyka taneczna. 18.55 — Transmi
sja meczu piłkarskiego Polska — Szwecja. 
19.25 — Skrzynka pocztowa techniczna. 19.40
— Rozmaitości. 20.00 — Koncert popiiilaimy. 
W|przerwie: Kwadrans literacki — Bragment 
z książki Anatola France‘a pt. „Z pamiętnika 
mego przyjaciela*1. 21.50 — Wiadomości spor
towe. 22.05 — Muzyka taneczna. 22.40 — Ko
munikat meteorologiczny. 22.45 — Komuni
katy sportowe. 22.50 — Muzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK 11 LIPCA.
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wież} 

Marjackiej. 12.20 — Koncert z płyt gramofo
nowych. 12.40 — Komunikat meteorologicz
ny. 12.45 — Dalszy ciąg- koncertu. 14.00 — 
Komunikat gospodarczy. 15.00 — Komunikat 
gospodarczy 15.10 — Intermezzo muzyczne.
15.30 — Przegląd komunikacyjny. 15.40 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.20 — Wła
dysław Włosik: Pogadanka z działu: „Ogrod
nik śląski“. 16.40 — Pogadauka w języku 
francuskim. 17.00 — Koncert popularny. 18.00
— „Czem była Sahara dawniej, a ozem jest 
obecnie1' wygi. dr. Józef Fudakoweki. 18.20— 
M:izyka lekka i taneczna z kawiainni „Ga
stronom ja‘‘ w Warszawie. 19.15 — Rozmaito
ści 19.45 — Odcinek powieściowy. 20.00 — 
Opera „.Aida1 G. Verdiego z płyt gramofo
nowych. 22.45 — Komunikat meteorologiczny.
252.50 — Wiadomości sportowe. 23.00 — Mu
zyka taneczna.

X CHOROBY ZAKAŹNE. Wydział zdrc 
wia .przy magistiracie Soanoiwca zanoto
wał w uib. tygodniu .następujące przypad 
ki zachoroiwań i zgonów na choroby za
kaźnie: dur brzuszny 2, ploniića 4, odra 
7, róża 1, krztusiec 5, gruźlica płuc 7 i 
jaglica 2. Mieszkań odkażono trzy.
X POLEWANIE ULIC WODĄ Z RYN- 
SZTOKÓW. W Będzinie na ul.. Modrze
jewskiej, kolbie ty polewają ulice kubła
mi z wodą czerpaną z... rynsztoków, czy 
zllcwów. Wygląda tó talk, jalkgidylby na 
ulice wylewało się pomyje. Jeżeli ma 
być tego rodizaju polewanie, to lepiej 
może, a by go i w cale nie było.
X POŻAR. Oinegidaj wybuchł pożar w 
zabudowaniach Jana Serwy w Wojko
wicach Kościelnych. Ogień strawił dom 
mieszkalny i przybudówki gospodarcze. 
Straty wynoszą ponad 1500 zł. Ogień po
wstał wskutek zapalenia się sadzy w ko
minie.
X NAGŁY ZGON. Onegdaj w południe 
zmairł nagile mieszkaniec Dąbrowy Jan 
Stępniak (Okrzei 60). Jak stwierdził 
przybyły na miejisce wypadku lekarz, 
zgon nastąpił wskufijek anewryzmu. 
serca.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Dawida 
Pacenmana w Sosnowcu (Pańska 4) skra
dziono w nocy zegarek męski „Omega1* 
oraz różną hieliznę damską i męską, 
wa.rtości 700 zł,

Z komórki Franciszka Wojitiiły w Dą
browie (Konopnickiej 48) skradziono 1*0 
kur, wartości 55 zł.

ANEGDOTY SOWIECKIE.
Przybywa do Stalina dio Moskwy duch Le

nina.
— No. jakże ci ®ię powodzi? — pyta Lenin.
— Doskonaile. Właśnie k-ończę pierwszą 

piatiletkę... Cały naród jest ze mną... Zamie
rzam rozpocząć drugą piafiiletke.

— Hm., hm... boję się, że gdy skończysz 
drugą piatiletkę, to cały naród będzie już 
ze niną.

Delegowany przez „Initurista11 urzędnik o- 
prowadzia po Moskwie wycieczkę Anglików.

— A .teraiz poikażę panom fabrykę. Ostatni 
wyraz doskonałości.... Maszyny najnowsze.., 
Ostatnie udoskonalenia techniczne... Ekshau- 
•story... Podłogi i ściany z kafli... Czystość i 
hygiena... Pracuje bez przerwy na tray 
zmiany...

Anglicy podziwiają. Istotnie wiszyisitko al 
right!

— A co właściwie fabryka wyrabia? — py
ta jeden z Anglików

— Fabryka ta produkuje dla całej Rosji 
mosiężne tabliczki z napisem „Winda uie- 
ezynna1'.
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Kronika Zawiercia.
Tragiczna dola

Ocl robotników fabryki Kulczyńskiego 
w Zawierciu otrzymaliśmy liet, w któ
rym skarżą się, że nie wiidzą u właści
wych czynników zainteresowania ich tra 
giczinym losem. Już 2 tygodnie nie wy
chodzą z fabryki, cienpią glócl i ich ro
dziny, a zarówno ze strony dyrekcji, jak 
i innych c-zyinmiików nie widać zrozumie
nia dla tej sprawy.

W zakończeniu swego listu robotnicy 
dziękują za naszeim pośrednictwem robot 
mikom z Zagłębia Dąbrowskiego, z fa
bryki Krawczyk i Ska, którzy przesłali 
chileb dla przebywających w fabryce.

X Z LIGI MORSKIEJ I KOLONJAL- 
NEJ. W ostatnich dniach odbyło się ze
branie zarządu Ligi morskiej i kolonjal- 
nej'. Na wstępie obliczono wydatki i do
chody związane z urządzeniem przez za
rząd rewji. Czysty zysk wynosi 125 zł. 
■i przeznaczony został na cele propagan
dowe spraw morskich. Następnie po za
łatwieniu całego szeregu kwestyj bieżą
cych omawiano -wycieczkę, którą zarząd 
Ligi postanowił zorganizować w niedłu
gim czasie. Ponieważ będą znaczne zniż
ki tak kolejowe jak i co do kwater w 
czasie -wycieczki — bo wynoszące 56 pro 
cenit, przeto przewidywany jest liczny 
udział w wycieczce.
X Z ODDZIAŁU POLSKIEGO CZER
WONEGO KRZYŻA W ZAWIERCIU. 
Staraniem zarządu Polskiego Czerwone
go Krzyża w Zawierciu pozostającego 
pod energiczne m i ofiar nem kierowni
ctwem p. Zofji Banachiewiczowej zosta
ły zorganizowane trzy kola młodzieży 
P. C. K. Pierwsze powstało jeszcze w r. 
1928 przy gimnazjum H. Malczewskie j 
i liczy obecnie 75 członków, a pozostaje 
pod opieką p. Ireny Turzańsikiej. Ostat
nio powstały jeszcze 2 koła przy szko
łach powszechnych i jedno przy szkole 
nr. 4 (szklarnia) liczące 51 członków pod 
opieką Stanisława Nawrota, a drugie 
przy szkole nr. 2 (szkoła akcyjna) i skła
da się ze 101 członków pod Opieką St. 
Duidalówne-j.

Za-rząd zamierza w najbliższym czasie 
przystąpić do zakładania dalszych kól 
przy innych szkołach. Szerzenie idei 
Czerwonego Krzyża wśród młodzieży 
zasługuje na szczególne uznanie. Poza- 
tem jeszcze w r. 1930 zostało założone 
przez p. Zofję Bainachiewieżową koło 
Czerwonego Krzyża w 'Koziegłowach.
X Z PRACY POLSKIEJ. Onegdaj od
było się miesięczne zebranie członków 
Związku .zawodowego „Praca Poliska“ ze 
współuidiziałem delegata z Sosnowca-. Ze
branie urządzone było tylko dla człon
ków sekcji włókienniczej. Omawiano 
sprawy organizacyjne.
X Z KASY SKARBOWEJ. Przez czwar
tek i piątek bawił w Zawierciu naczel
nik II wydziału kieleckiej Izby skarbo
wej p. Jan Iwanucha, celem w yszuka
nia odpowiednich .pomieszczeń dla Izby 
skarbowej, w związku ze ■zbliżającym 
się upływem terminu dzierżawy, Izba 
skarbowa ma również przejąć urzędy 
egzekucyj administracyjnych i sądo
wych, przez co powiększy się zakres 
działania, a tom samem ilość urzędów i 
egzekutorów. Loka] ma być podobno wy 
najęty przy uli. Piłsudskiego.
X Z PORĘBY. Na skutek większych za
mówień sowieckich na wyroby fabryki 
Poręba, a ws-zcz-ególności obrabiarki, któ
rych produkcja w „Poręibie“ stoi na wy
sokim poziomie, zatrudniono 450 robot
ników. Wobec tego obecnie ilość pracu
jących wyin-osi 950 osób.
XZ FABRYKI ERBEGO. Po dłuższem 
zamknięciu fabryka zostanie uruchomio
na dnia 12 lipca, gdzie znajdzie zatrud
nienie około 150 robotników.
X Z MYSZKOWA. Dla dokończenia ro
bót zostało przyjętych 190 robtlników do 
fabryki naczyń emailjowanych „Świato
wid". Gdy roboty zostaną wykonane fa
bryka ma być zamknięta i zamówienia 
mają być kierowane do fabryki Weste
rn w Ollkusizu.
X STRAJK WŁOSKI W FABRYCE 
BE1RUNDTA. Onegdaj jak zwylkile robot 
n.icy stawili się do pracy w Liczbie około 
90 osób, gdy jednak dowiedzieli się, że 
nie będą mieli zaraz wypłaconych zale
głych zarobków za mi osią czerwiec pro
klamowali strajk włoski, udając się do 
swoich warsztatów pracy i jjost ano will 

nie opuścić fabryki, dopóki nie będą 
wypłacone im zaległości.
X UCIĄŁ RĘKĘ KOSĄ. Między miesz
kańcami wsi Marciszowa Mazurkiem An 
tonim i Bryłą powstała kłótnia o skosze
nie części łajki Bryie. Bryła domagał się 
oddania trawy z jego łąki, grożąc mu w 
przeciwnym razie ucięcie głowy kosą. 
Mazurek, człowiek krewki, nie mógł 
znieść widoku, jak mu ktoś wygraża 
kosą, przyskoczył do Bryły chcąc mu

NAUKOWE BADANIA
w sprawie zanieczyszczania wód Białej Przemszy.

W dniach 5, 6 i 7 b.m. w Olkuszu 
' w papierni „Klucze" odbywały się 
badania : konferencje wodnoprawne w 
sprawie ewentualnej szkodliwości wo
dy w wodociągach państwowych w 
Maczkach z powodu ścieków posul
fitowych, wpuszczanych przez fa
brykę celulozy w Kluczach do kory
ta rzeki Białej Przemszy.

Nad kwestją tą zastanawiano się od 
dawna. Obecna konferencja odwoław
cza w składzie: pp. d-ra Pisowicza. 
referendarza urzędu wojewódzkiego 
z Kielc, jako przewodniczącego, za
stępcy starosty olkuskiego, Trznadla, 
inż. Krysiaka, delegata urzędu woje
wódzkiego d-ra Iwanowskiego, prof 
politechniki warszawskiej, inż. Mro- 
zińskiego, kierownika wojewódzkiego 
zakładu badania środków żywnościo
wych z Katowic, inż. Maryniszcżyka

ŻYCIE GOSPODARCZE.
LASY

Ceny drzewa w Polsce katastrofal
nie spadły, zarówno na kłody tartacz
ne, jak na drewno tarte. Jeżeli ceny 
19228 r. wziąć za 100, to w r. 1932 ceny 
te obniżyły się o 5'5—60 proc. Dla rol
nictwa naszego jest to stan tern gor
szy, że w latach klęski nieurodzaju 
lub niskich cen na ziemiopłody i pro
dukty hodowlane, ratowało się ono do
chodem z lasów. Dzisiaj i ta deska ra
tunku usuwa się rolnikom z pod nóg, 
eksport maleje w sposób n.ewiarygod- 
ny, gdy bowiem w r. 1927 wywożono 
przeciętnie miesięcznie surowca tar
tacznego 121 tys. ton przy dobrej ce
nie, to w r. 1931 tylko 13,3 tys. ton, a 
pierwszy kwartał rb. daje cyfry jesz
cze niższe, przyczem cena nie wynosiła 
nawet połowy ceny z lat pomyślnych.

Stan ten nie dawałby jeszcze powo 
du do alarmu, gdyby nie pewne oko
liczności, które każą się niepokoić o 
stan naszych drzewostanów wogóle. 
Jeżeli w okresie złej konjunktury wla 
ściciele lasów sprzedają mniej drzewa, 
to możnaby się pocieszać, że bogactwa 
leśne, stanowiące 5.7 proc, majątku na
rodowego, pozostają nietknięte i moż-

Kronika go
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA W POL- 

SCE. Według ostatnich danych Gtówinego 
Urzędu statystycznego, Liczba międzymiasto
wych pasażerskich lioi.ij autobuso>wych wy 
■nosi 1.410, w tern 139 Limij dalekobieżnych. 
Międzymiastowe linje autobusowe obsługuje 
1.810 przędisięibiorstw, które rozporządzają 
2.652 autobusami. Długość dróg, po których 
kursują autobusy wynosi 24.990 km. Średnia 
liczba miejsc. siedzących w autobusie wynosi 
16.2, średinia oplata za przejazd pasażera na 
dystansie, jednego kiilometra wynosi 9.9 gr. 
Na województwa centralne przypada 980 
przedsiębiorstw autobusowych, na południo
we 376, na zachodnie 253, na wisohodlnie 201.

CIĘŻKA SYTUACJA FINANSOWA RY
BAKÓW MORSKICH. W ubiegłym tygodniu 
osłabły znacznie potowy ryb w obwodzie hel
skim i gdyńskim, jednocześnie zaś ceny ryb 
spadły bardzo poważnie. W porówin-aniu z 
rokiem zeszłym, zniżka cen wynosi 50 do "5 
proc. W związku ze słabemu połowami, ryba
cy na naszem wybrzeżu monslkiem znajdują 
się w bardzo ciężkiej sytuacji fiinamsowej. 
Wpływa na nią również okoliczność, że skut
kiem niepogod w czerwcu rybacy wynajęli 
bardzo mato mieszkań na okres letni.

PRZECIWKO DUMPINGOWI FUTRZANE
MU ZSSR. Ostatnio na rynkach europejskich 
daje się odczuć imipor.t futer rosyjiski-ch, któ
re stanowią poważną konikurencję dila prze
mysłów futrzanych poszczególnych krajów. 
Konfekcjonowane towary futrzane sprzeda
wane są po cenach wybitnie dumpingowych, 
znacznie niższych od cen stosowanych w 
przemyśle franouiskim i niemiec/kiim i ten 
stan rzeczy poważnie zagraża egzyistencj-i od
nośnych gałęzi przemysłu. W związku z tein 
odbyt się ostatnio szereg konferencyj przed
stawicieli przemysłu futrzanego Niemiec, 
Francji i Anglik na których Dostanowiono 

wyrwać kosę. Ten broniąc się przed na
pastnikiem, ciął kosą tak nieszczęśliwie, 
że poprzecinał mu wszystkie żyły i mięś
nie na ręce. Mazurkowi grozi amputacja 
ręki.
X DO ODEBRANIA PÓŁ WOZU. Lan
da u Ludwik, zamieszkały przy ul. Leś
nej 14, doniósł policji o sprowadzeniu 
-na jego podwórze pół wozu przez nie
znanych osobników, a który prawdopo
dobnie pochodzi z kradzieży.

i d-ra Stefka z państw, zakładów wo
dociągowych na Górnym Śląsku, inż. 
Przyłęckiego, kierownika stacji do
świadczalnej z Warszawy i in,ż„ Chram 
ca kierownika pomip w Maczkach i 
właściciela fabryki Szwarcszta jna, 
skrupulatnie badała problem, czy 
istnieje możliwość zapobieżenia zanie
czyszczania ścieków t. zw. posulfito
wych. Całodzienna dyskusja eksper
tów (od 9 rano do 1 w nocy bez przer
wy) dodatnich wyników nie ciała, z 
■czego wynika, że dotychczasowe bada 
nia naukowe nie znają dostatecznych 
środków zneutralizowania ścieków po
sulfitowych.

W każdym razie po obszerej dysku
sji i wypowiedzeniu się ekspertów, 
do polubownego załatwienia sprawy 
z papiernią nie doszło.

GINĄ.
na będzie wyczekiwać łep&zych cza
sów. Chodzi jednak o to, że lasy naszt 
giną.

W r. 1920 na 58.712 tys. ha powierz
chni, lasy stanowiły 24.1 proc., grun
ty rolne — 48.6 proc., łąk: i pastwiska 
16.9 proc, i inne użytki (właściwie 
przeważnie nieużytki) — 10.4 proc. 
Tymczasem w r. 1929 lasy stanowiły 
już tylko 21.7 proc. proc, powierzchni, 
przyczem o 0.4 proc, podniósł się ob
szar gruntów ornych, o 0.3 proc, łąk i 
pastwisk, a o 1.7 proc, obszar innych 
u/żytków. W cią^u zatem paru lat wy
cięto około miljoiŁa hektarów lasów.

Najwięcej wycięto lasów w dzielni
cy wschodniej, gdzie juiż po wielkiej 
wojnie lasy stanowiły przeszło trzecią 
część ogólnej powięrzchn., obecnie — 
mniej niż czwartą. Nie mniej usilnie 
wycinano la6y i na teren.e b. Kongre
sówki.

Zagranicą również lasy są wycinane, 
lecz niezwłocznie przestrzenie wycię
te są z powrotem zalesiane. U nas prze
strzenie poleśne z biegiem czasu stają 
się wydmami piaszczystemi.

spodar cza.
awirócić się do poiszc^ególinycih Rządów z po
stulatom podjęcia szeregu poczynań, zmie
rzających do opanowania tej nisizczącej ak
cji ZSSR

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Wczorajsze zebranie giełdowe nie odbyło 

•się. W obrotach .prywatoych banknoty dola
rowe 8.90 i trzy czwarte, rubel złoty 4.75, 
rubel srebrny 1.43, 100 kopiejek bilonu ro- 
syjsikiego — 0.60.

W ob.ro-tach międtzybankowych Berlin _— 
211.80, w obrotach prywatnych mańki nie
mieckie — 211.25, w obrotach prywatnych 
funty angielskie 52.07 i pół.

Dla papierów procentowych i akcji ten
dencja utrzymana.

KIEPSKA PERSPEKTYWA.
— Plan który pan opracował, jest dosko

nały, zjedna mu wszystkich uczciwych Łudzi.
— Tego właśnie się obawiam — nie będę 

miał za sobą nigdy większości.
ŻYCIE JEST WALKĄ.

— Ojcze, mam napisać wypracowanie na 
temat „życie jest walką" w dwóch częściach 
A i B wraz z zakończeniem,

— Dobrze. Pisz: Życie jest wallką, A) a 
władzą podatkową, B) z komornikiem sądo
wym. Zakończenia wogóle niema.

LEPSZY PRAWDZIWY.
Wuj (na którego kolanach jedzie Jasio): 

No co, podoba ci się taka jazda?
Jasio: O talk, ale wołałbym jechać na praw 

dziwym ośle.

Zapisujcie się do P.M.S.

Kronika Olkuska.
X OSOBISTE. Powiatowy lekarz weto- 
ryinarji, dr. J. Lubczyński z dniem 25 b. 
m. rOizipoczyina 6-cio tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Zastępstwo przyjął po
wiatowy lekarz weterynarji p. Szónlborn 
z Dąbrowy.
X NA KOLONJE; Dzisiaj w Olkuszu 
odbywać się będzie zbiórka uliczłn.a na 
koilonje dlla najbiedniejszych dzieci m. 
Ołjkuisza. W ogrodzie miejskim odbędzie 
się na ton cel koncert orkiestry wojsko
wej (od 5 — clo 7 wieczorem).
X UJAWNIENI KONKURENCI RZĄDU 
W PILICY. Ujętymi na gorącym uczyn
ku puszczamia w obieg fateżywych monet 
5-cio i 2-u złotówek w Pilicy, osobnika
mi, są Franciszek Galon i Edward Ole- 
ksa, mieszkańcy nie Krakowa, jak się 
pierwotnie legitymowali, lecz GLamowa*, 
gm. Janigrot. Od kogo pochodną znalezio
ne przy nich falsyfikaty, względnie ja
ką drogą dostały się do nich, ujawnić 
nie chcą. Zachodzi przypuszczenie, że 
falsyfikaty pochodzą ze zlikwidowanej 
niedawno przez policję „mennicy" Nie- 
wiarów i Mosura w Grodzisku kolo Ska
ły, gdzie sfabrykowano kilka tysięcy 
monet fałszywych i ukryto je.

X STRZAŁY DO POCIĄGU. Do pocią
gu osobowego na szlaku Strzemieszyce— 
Sławków, wieczorem dnia 8 bm. niezna
ny osobnik dał jeden strzał rewolwero
wy. Kuła wybiła szybę w oknie III kla
sy i ugrzęzła w suficie wagonu. W spra
wie tej prowadzi się dochodzenie.

X POŻAR W LGOCIE OD PIORUNA. 
Onegdaj w czasie burzy uderzył piorun 
w stodołę Mikołaja Sikory we wsi Lgo
ta- WoDbromiska, gm. Dłużec. Stodoła &ph> 
nęia wraz z niektóremt narzędziami roi- 
niczemi.

Po wniwji Biinistgrslisia
PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Na podstawie nowego statutu orga

nizacyjnego, Ministerstwo pracy i opie 
ki społecznej posiada cztery departa
menty, które dzielą, sic na 18 wydzia
łów, gabinet mnistra. oraz biuro per
sonalne.

W skład departamentu pracy wcho
dzą wydziały: organizacji i ochrony 
pracy, zatrudnienia i migracj, roz- 
jemstwa i ruchu zawodowego, oraz in
spekcji pracy. Departament ubezpie
czeń społecznych dziel się na wydzia
ły: matematyczno - finansowy, ubez
pieczenia robotników, ubezpieczenia 
na wypadek choroby i ubezpieczenia 
pracowników umysłowych i samo, 
dzielnie zarobkujących. Departameni 
opieki społecznej posiada również czte 
ry wydziały: organizacji i spraw o- 
gólnych opieki społecznej, op.eki nad 
dzieckiem i młodzieżą, opieki nad do
rosłym oraz wydział spraw inwali
dów wojennych. Departament słuziby 
zdrowia dzieli się na sześć wydzia
łów: organizacji służby zdrowia, hi- 
gjeny społecznej, walki z chorobami 
zakaźnemi. zakładów leczniczych i u- 
zdrowisk, farmaceutyczny, oraz staty
styczny.

Kłopot z letnikami.
Wojciech Paskuda i Rocho Białas, gospo

darne z Cielęcinowa, milcząc wyszli*z ko
ścioła, milcząc przeszli przez rynek i dopie
ro w restauracji Balerońs/kiego. po wypiciu 
krllku szklaneczek mocnej i kilku kufelków 
piwa, splunęli na podłogę, wytarli grzbietami 
dłoni wąsy i zaczęli rozmawiać.

— Coście -som talki markotny. lAu-tkuda?
— Bez moich letników.
— Nie placom?
— Hale! N-ie płaciliby!
— No to bez co?
— Silnie wydziwiaj om!
— No?
— W podwyrku jem brudno, w stancy) 

iem duszno. Powieda.jo ,,chyjeny'‘ niema. 
Musiałem ze szybów, co były papierem za
lepione jeszcze dwa roki temu, jak się zbi
ły na chrzcinach, papier odskrobać, żeby jen» 
te„chyjene“ puścić.

— A to ci ploga!
— Kaczki to mi całkiem wypłoszyły, bo 

nad sadzawką cięgiem, prawie na golasa la- 
żom: ,.»plaziujo siie".

— To ci bezwisitydiniki!
— A najgorzy to mie rozeźliły wczoraj. 

Padał dysze. Kapkę jem się wody nalało do 
stancyi. Zawołały mnie i krzycom: ,.Jaik dłu
go nam sie będzie na głowy lać?"

— A wy co?
— Ja? Niic. Skąd ia mogę wiedzie jak dłu

go będzie dysze padał? Niech se kuplom ba
rometr!
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TAJEMNICA starego klowna.
Od jak dawna istnieje cyrk — wszę- 

dzie, na całym świecie atrakcją jego i 
ozdobą są klowni. Zawsze i wszędzie ich 
niezdarne popisy, ich puste dowcipy — 
budzą wesołość na widowni. Klowni są 
nieodłączną częścią każdego cyrku. <Są 
między nimi i wielcy artyści. cFlaps“ i 
„Crock“ — to nazwiska., które zaliczyć 
można do rzędu artystów. Do ich rzędu 
należy „Dandy’*. . .

Któż to jest ów „Dandy * — ulubieniec 
Paryża od wielu lat.

Jest on tak zw. klownem „starej daty“ 
i tern się tłumaczy jego olbrzymi, a nie
słabnący sukces w Paryżu.

Dandy błaznuje ciągle tak samo, jak 
w roku 1927, 1924, 1919, 1912, 1991, 1897.

Jego niaśka się nie zmienia. Zmienia 
ńię tyllko publiczność, która ciągle tak 
samo ryczy z radości, gdy Dandy bawi 
ją swym skrzypiącym od starości reper
tuarem.

Ta dziwna reirospekcja humoru i bła
zeństwa wywiera na w.idizu zupełnie nie
zwykły efekt. Nie odczuwa on bynaj
mniej żalu za tern, co niektórzy nazywa
ją „dawnemi, dobremi czasami**, ale 
wzrusza go do głębi „serce dawnych cza- 
sów“, to serce, które tętni w paryskim 
klownie i w jego błazeństwach zupełnie 
niezmienione, jak w roku 1897. „Dandy “ 
wzrusza do łez... „Dandy“ do łez bawi:.. 
„Dandy*’ to potrafi mimo, że nie posłu
guje się nowoczesnym’ aparatem błazeń- 
skim, mimo że niie sili się na dowcipy w 
rytmie synkop i nie rzuca humorystyoz4- 
nych powiedzeń na tle meloidji jbi- 
guiny“.

Bawi on publiczność tak, jak dobry, 
człowiek usiłuje czasem rozsmucić sa
motne, chore alibo smutnie dzieci. Tacy 
jesteśmy wszyscy w miniom aniini tego 
klowna „starego typu“. I to jest tajem
nica jego niewyczerpanego sukcesu: lu
dzie bowiem zawsze będą samotni, cho
rzy albo smutni.’

Gdy Danidy znika za kulisami cyrku, 
rozlegają się z widowni okrzyki: „Dan
dy!... Dandy!... Dandy!...“, które, zrazu 
donośne, słabną coraz bardziej i cichną, 
czyniąc wrażenie, że publiczność rozpła- 
cze się z żalu Dandym.

Ale oto, jak zawsze niedyskretni dzien
nikarze podpatrzyli jedną tajemnicę 
starego klowna z cyrku paryskiego.

Gdzie znika ulubieniec Paryża?
Czasami, kiedy ma wolny wieczór, 

Dandy wychodzi z domu ubrany w sta
romodne palto i wypłowiały „melonik 
dźwigając w ręku małą walizeczkę. Na 
ustach ma zagadkowy uśmiech,, a jego 
wątła i przygaibiona nieco postać prze
suwa się nieśmiało i delikatnie w tłumie 
przechodniów. ,

Chód jego .nabiera sprężystości dopie
ro wtedy, gdy Danidy wchodzi do szare
go gmachu, który jest jednym z najtra
giczniejszych w Paryżu.

Wszyscy go tu znają, a służba i od- 
dziwierni odnoszą się do niego z najwię
kszym respektem, z najgłębszą czcią.

Szary gmach jest szpitalem dila tuber- 
kulić zmych dizieci.

W •długiej., białej salut, o oknach, przy
słoniętych firankami, stoją rzędem bia
łe łóżeczka, w których leżą dzieci, ma
jące umrzeć. Ceglaste wypieki ną twa
rzyczkach, a w oczach chwytający za 
serce smutek, to już stan beznadziejny.

Jakby dlla powiększenia tragizmu tej 
sali, paryskie lato usiłuje wkraść się do 
wnętrza poprzez firanki wonią rozkwit-

Kryzys będzie przezwyciężony!
CHARLIE CHAPLIN WYSTĄPIŁ Z PLANEM UZDROWIEJNIA GO

SPODARKI ŚWIATOWEJ.
W Lozannie setki ekonomistów radzą 

nad sposobem skręcenia karku kryzy
sowi. Na całym świecie, we wszystkich 
Btodicaohj, uniwersytetach, gabinetach 
uczonych, rodzą się i umiera śmiercią 
naturalną tysiące projektów uśmierce
nia kryzyis-u. Ten ra-dzi to, tamten — 
owo, ten zaleca inflację, tamten — de
wiację, temu wy da je się zbawienną au- 
tarkja, tamten wierzy święcie w. libe
ralizm celny. Im więcej doktorów ra
dzi nad łożem chorego, tern gorzej ma 
się chory, tern zdrowiej ma się choroba.

Światem uczonych i rządzących owład 
nęla manja leczenia i uzdrawiania.. Gdy
by Jego Królewska Mość Kryzys miał 
słabsze zdrowie., niż je ma — byłby już 
dawno odwalił kitę po tych wszystkich 
lekach, jakie mu aplikowano, jakiem! 
go dotąd częstują. Ale bestja żelazne ma 
zdrowie! Uparł się, żyje i ty je wbrew 
wszystkim i wszystkiemu.

łych drzew i niepokalanych lazurem pa
ryskiego nieba. Tu wchodzi cicho i dy
skretnie Dandy. Niektóre dzieci już go 
znają, inne mają wyraz przestraszony, 
myśląc, że to lekarz. A klown tymcza
sem otwiera walizeczkę, z której wydo
bywa różne akcesorja błiazeńskie. Nie
bawem, ubrany w komiczny strój paja
ca, w czapce z dzwonkami, z twarzą o- 
pudrowainą i uipstrzOińą w różnokolorowe 
jaskrawe desenie, koła, kreski i zygzaki. 
Dandy wykonuje wobec chorych dzieci 
s vv e na jk omicznie jsize n u mery.

Staje na głowie i stroi tak pocieszne 
grymasy, że dzieci z radości podnoszą się 
w 'łóżeczkach i klasziczą ż uciechy w dło
nie. W tragicznej sali umierających dzic 
ci zapanOwuje na moment najsłonecz- 
niejsza radość. Dandy to czuje i jego 
werwa się wzmaga.

Wkońcu zmęczony, siada na podłodze 
i patrzy nieruchomo w próżnię. Dzieci, 
naśladując go, siadają na łóżeczkach i 
wpatrują się zaintrygowane w Dan
dy ego. Wtedy oczy klowna w.ilgotnie- 
M-

Znakomity humorysta, Charlie Char 
pli.n,. zdecydował w chwili dobrego hu
moru i pomysłu, ośmieszyć i wykpić 
manję odgrywania moljcrowiskich esku
lapów. I wykonał to na swój sposób — 
podnosząc do kwadratu groteskową bez
celowość kuracji ekonomicznej.

Najizalbawniejsżc przecież w tej za- 
bawincj historji jest to, iż Amerykanie 
nie zorientowali się narazić w treści 
groteskowego skeęzu Gharlie‘go i — 
jak donoszą depesze z Hollywood — 
traktują pomysł chąiplinowski na ser jo.

Na czem polega terapja wynaleziona 
pr,aez Chaplina? .

Genjaliny korni k- zaleca wypuszczenie 
nowej waluty na fsu.mę 35 mil jardów 
dolarów (cyfry nie przerażają Charlie- 
go), poręczonej przez Aljantów. Charlie 
ręczy słowem honoru (uśmiechając się 
lekko), iż ta suma, w którą wzbogaci 
się- obieg pieniężny świata, uleczy cho-

__ __________________ s _ 

ry organizm gospodarki światowej, 
sprowadzi boom w businessie i przepę
dzi kryzys do krajów, gdzie pieprz ro
śnie.

Charlie, jak zapewnia z całą powagą 
reporterów i swoich znajomych, wpadł 
sam, absolutnie sam, na pomysł usa.no 
wanta kryzysu.

Można mu wierzyć na słowo. Po tylu 
improwizacjach i improwizowanych 
cudo-ku racjach ełusznc.m jest, że przy
chodzi nareszcie do głosu człowiek, któ
ry nie traktuje makabrycznych igrzysk 
ekspertów na serjo i zabiera się do smut
nej imprezy z całym zapasem wesołej 
ironji i groteski, na jaką go stać.

Moiljerowiskiim eskulapom-ekspertom, 
trudzącym się od tylu lat nad uzdrowie
ni cm świata, należała się już dawno ta
ka lekcja od kogoś, kto śmieje flię gorz
kim śmiechem ironji i litości nad kale
ctwem czynów i zamierzan ludźkich.

Tres.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Autorowi „Na czasie44. Nie nadaje się 

do druku.
Jeden ze zredukowanych; W soboty 

nie zdążyliśmy sprawy tej zbadać. W po
niedziałek zainteresujemy się tą kwes-fja 
i poruszymy ją w dzienniku.

Dr. Wiktor Stałowski
Katowice, Pocztowa 10.

Lekarz speaj. chorób skórnych wenerycznych 
i kosmetyki lekarskiej ordynuje W sezonie le

tnim 9 —. 10, 4 — 7. 4209
Naświetlanie.—Bezoperacyjne Uczenie żylaków.

WEZWANIE.
Niniejszym wzywamy p. Juljana Kuź

niaka z Dąbrowy, pracownika Urzędu 
Skarbowego w* Olkuszu do zwrócenia 
nam za inkas owa nych na nasz r-k kwot n.a 
ogólną s-uimę Zł. 816.60 gr. w terminie 
7-mio dniowym, w przeciwnym razie wy
stąpimy na drogę karną. Nadesłane nam 
weksle "własne, jako bezwartościowe p-o- 
kryicie, pozosta-wiamy do jego dyspo
zycji. Jednocześnie odwołujemy wydane 
swojego czasu p. J. Kuźni alko w i upoważ
nienie dio zbierania zamówień i inkaso
wania należności i za takowe nie odpo
wiadamy. 4788

B-cia OLSZEWSCY 
w Dąbrowie Górniczej.

UW rtnttma-mffitói i tumu
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu-
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe

I'-
3

i mozajkowe t, j. schody, słupy ogrodze
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p.

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

ZAPISY NA DME I WIECZOROWE
Zatwierdzone przez Kuratorjom Okręgu Szkolnego Krakowskiego

KURSYHANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE ul. Sączewska 25 
przyjmuje Seks-etarjat Kursów do 12 lipca i od 16 sierpnia 

codziennie w godz. 10—13 i 16—19.
ZĄDAC PROGRAMU I REGULAMINU KURSÓW.

Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie.

JÓZEF KNGŁ - KRECZOWSKI

ZŁOTA PIĘŚĆ
46 , ------

— Paimi? — zdiżiiwiił się Matriiin i począł w my
śli przebiegać sp-oirą kolekcję kobiecych twarzy
czek — Jak wyglądała?

— Piękna, bardz-o piękna! — odipairła z tym 
marnym uśmieszkiem kobiecina — Wysoka i bao-- 
d®o elegancka, prosizę pana!... Przyjechała auitem!

Hm, mó-wii Janowa, że o siódmej?... To dobrze, 
diziiękuję! — nz-ekł Mąriin w roztargnieniu i rnszyl 
ku schodom.

W mieszkaniu sipojriział na zegarek.
— Po czwartej!... Cóż? — zamyślił się — Mo-' 

żnaby na piątą zdążyć do tej „Olimpji“... hm, 
i wrócić przed siódmą!

Osoba kobiety, o której odwiediz.iinach mówiła 
żona port jera, nie zajmowała zbytnio uwagi Mar
tina. Przypuszczał poprostu, że to któraś z jego 
przygodnych przyjaciółek, z których każda była 
mniej więcej piękna i elegancka... W tej chwili 
jednak myśl jego była jak najdalej od tych miłych 
i wesołych stworzeń------ .

W pól godziny później siedział w fotelu na- 
wpi-ost świetlistej płaszczymy ekranu. Wielka, 
ciemna sala, przesycona dinąaniąeenui zapachami 
perfum i jakimś niezdrowym upałem, rozbrzmie
wała pięściową melodiją z aparatu dźwiękowego. 
Na srebrnym ekranie płynęła równo akcja jakie
goś, dramatu o egizotycznej soenairji.

...Maharadża o dumnem i wyniosłem spojrze
niu podejrzewa swą młodą żonę o niewierność —

... Oto skrada się wąską ścieżyną pałacowego 
ogrodu------

... W bladem, seledyinowem świetle połyskuje 
niepokojąco jego sztylet, zatknięty za purpuro
wym pasem------

... W ustronnej alejce altana z bambusowych 
prętów------ w altanie biała postać kobięca...

Martin odczuwa jakiś duszny ucisk w krtani. 
Błyszczących oczu nie może oderwać od tej mgli
stej zrazu, izijaiwiskowej postaci-------

... Zbliżenie: altana- z bambusowych prętów 
płynie ku widowni-------rośnie w ocząch... Roz
szerza się jej wnętrze, pełne zagadkowy cli cieni...

... Teraz! Teraz!

... Jawi się na pierwszym planie ekranu twarz 
urizekającej pięknością o przepaścistych, pełnych 
niepokoju, i namiętności oczach... Jej .wspaniały 

oiwal występuje matową białością z ciemnego tła 
zieleni, oplatającej pręty altany... W twarzy tej 
drgają ledwo widoczne przepiękne, soczyste war
gi rozibuJonycli ust.

Olga Bella!
Jak zawsze, gorący prąd uwielbienia i za-ch*. 

wytu przebiega widownię.
Martin pamięta dobrze tę twarz — —
Pamięta dużą, w ciemnych ramkach fotograf ję 

na biurku Edwarda... niegdyś w ich wspólnym, 
studenckim pokoju, w Ccntir-iy... Cztery lata te
mu J... Wiele, wiele godzinn, pod nieobecność przy
jaciela, spędzał był właśnie przed tą fotograf ją 
młodej dziewczyny... Nie była ona jeszcze wówczas 
Olgą Bellą, gwiazdą ekranów, ulubienicą całego 
świata r — była poprostu Olgą Brum, siostrą 
Edwarda...

Utkwiły mu na zawsize w pamięci rysy jej, 
w lotnym uśmiechu tylekroę, razy odgadywane, 
podziwiiane i... ukochane osobliwą, niematerialną, 
dziwnie egzaltowaną miłością!...

Teraz widział znowu tę twarz urzekającą, po 
znawal ją w każdym szczególe... tę samą, taiką sa
mą, a jednak 'zmienioną, bardziej dojrzałą i świet
ni ejszą, wspaniałą, nżopokoiiaca błyskami ciemnyćh 
źrenic.,,

l wamz Oligi
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PARCELE 
w Sosnowcu — blisko 
centrum — 100 zł. za 
pręt. Wiadomość: ul. 
Mariacka 2 m. 3. od

- popoł • 4772
DO SPRZEDANIA 

wic. fuzje m yśl i w - 
kie kaliber 112 i 20. 

strzały precezyjne. — 
Wiadomość — Sosno~ 

Aleja 25, sklep. 
4779

OKAZJA!
W pobliżu Warszawy 
sprzedamy 10-morgo- 
wą kolonję za 2000 zł. 
15-nnp-rgową za 5000 zł. 
Godzina koleją od 
Warszawy, lewa . stro
na Wisły. Rola., las, 
łąika.i Urocze położe
nie. ;Wpłaty 25 proc., 
resztą na 1 i pół roku. 
.„Ziemia i Dom“, War
szawa, Wilcza 12.

4777

NAUKA
I WYCHÓW.

WŻAMIAN 
za konwersację nie
mieckiego nauka gry 
w tenis na własnym 
koicie. Smolna 6, Szy- 
m uszek. 4791

ŁADNY POKÓJ 
umeblowany z wygo
dami, niedrogo do wy 
najęcia od zaraz. So
snowiec, Piłsudskiego 
16. in. 18. 4806

NA KURSY 
ipisamia,. Liczenia na 
maszynie oiraz siteno- 
girafji przyjmuję za
pisy Biuro „Winidyka- 
tor‘‘ Soigmowiec, 1-go 
Maja 14. 4797

ZGUBIONE
DOKUMENTY

Na statkach amerykańskich używany jest 
specjalny aparat do spuszczania pasażerów 
na dno morza. Poszukiwacze silnych wrażeń 

mają z tego powodu nielada emocję.

SPRZEDAM 
dom w Sosnowcu bli
sko prz y s ta nku t ram - 
wujowego 21 ubikacja 
42 tysiące. Wiadomość 
w Administracji,

Poszukuje się w Będzinie
lokalu na magazyny,

SPRZEDAM 
gramofon z nowocze
snymi płytami za bez
cen. No-wopogońska 54 
in. 7. 4800

POKÓJ umeblowany 
na parterze

Piteudsikiego 48 z zu
pełnie oddzielinem wej 
ś.ciem od właściciela 
do wynajęcia. Wiado 
mość: Nowa 4.

DO WYNAJĘCIA 
słoneczne dwa' pokoje 
kuchnia, wygody. So
snowiec, Reymonta 5. 
m. 5. 4796
DUŻY FRONTOWY 

pokój centrum Sosinou 
ca, centralne cgisewa 
nie. Tek- 5-82.

DOWÓD
osobisty wydany przez 
Magistrat będziński, 
książkę wojskową wy
daną przez P. K. U. 
Będzin, zgubił Fajwel 
Zinger.
WOLSKI CZESŁAW 

zgubił dowód osobi
sty Nr. 762 wydamy 
przez Magistrat m. So
snowca który uniieważ 
nia się. 4781

ROŻNE

powierzchni 400 — 500 metrów kwa
dratowych. — Biwra i miesskania. 
Zgłoszenia do dnia 18-go lipca r. b. 
w Państwowej Hurtowni Wódek, 
Nr. 90 w Będzinie, ul. Naruto
wicza Nr. 5.

FOTOGRAFJE
do dowodów na poczekaniu, pocztówki 
art. wykonane od 5 zł. za 6 sztuk. 

ffll-UUI tam, PiMffilll li.
POSADY 
i PRACE

KUPNO
i SPRZEDAŻ

POTRZEBNA 
zdolna panienka. Ka
towice, Rynek 12 II p 
pracownia krawiecka. 

4795
4LKSPEDJENTKA 

zdolna potrzebna do 
kawiarni „Pod-halan- 
ka‘‘ w Sosnowcu, Mo
drzę jowistka Nr. 50. —• 
Zgłoszenia osobiste ze 
świadectwami od 16— 
20. 4780

POTRZEBNY 
wispólnlk do zakładu 
fryzjerskiego, dobrze 
prosperującego na 7 
osób obsługi. Adres 
podia Admin isrt-r ac j a.

4785

Kilkanaście parcel bu
dowlanych do sprze
dania, położonych w 
ładmem miejscu Zagó
rza pow. Będzin, przy 
ulicy (Leśnej) wysa
dzanej drzewami, na 
bardzo dogodnych wa 
runkach, a także na 
spłaty, na prawach 
hipotecznych. Mate- 
rjał budowlany na 
miejscu, względnie na 
życzenie można nabyć 
gotowe wybudowane 
doinki stosownie do 
życzenia petenta. Wia
domość na Cegielni 
Parowej Andrzeja i 
Władysława Zieliń- 
skicl/ w Zagórzu, po
wiat Będzin. 4787

OKAZJA!
Jest dlo sprzedania 
radjoapart 5-ch lam
powy do sieci prąd 
zmienny. Wiadomość: 
Dąbrowa „Ognisko** 
Glita. Telefon 2-02.

4747
DOMEK 

z ogródkiem w pobli
żu Sosnowca kupię. 
Oferty z podaniem 
ceny pod „2.000“ ,,Ku- 
rjer Zachodni'* Zawier 
de. 4752

SPRZEDAM 
dom w Modrzejowie i 
place kolo plaży Bór. 
Wiadomość: Modrze-
jów, Henryka Nr. 50. 
Rodek. 4725

POTRZEBNA
.podręczna do szycia i 
uczenica. Sosnowiec - 
Pogoń, Twarda 2. 4770

PRZYJMĘ 
chłopca Zakład fryzjer 
ski damsfko-męski. No- 
woipogońsika 34, — W. 
Moraik. 4799

SKRZYPCE
mandoliny, _ gitary fu
terały Daj taniej w 
księgarni „Polonja1', 
Sosnowiec. Hale „Roz
woju11. Pracownicy 
państwowi i komunal
ni na raty. 4801

SEZONOWA 
wysprzedaż do 14 Lip
ca po cenach niskich 
gorsety, pasy, stanicz
ki nadające kształtom
modną piękną linięi 
lecznicze. „Rozalja". 
Sosnowiec, D ębl i ńska 
Nr. 11. 4792

OŻENKI

POTRZEBNA 
panienka ze średnim 
wykształceniem do 
2-ch chłopców 5 - i 4 
letniego na godziny. 
Wiadomość w dudu 
11 b.m. od 9 — 10 ra
no, teL 9-74. 4798

KUPIĘ 
sieczkarnię na 
Wiadomość w 
n.istracji K. Z.

motor. 
Adimi- 

4785
1)0 SPRZEDANIA 

z powodu wyjazdu 
dom wraz ze ■ sklepem. 
Sosnowiec, Szewska 
Nr. 2, róg Miłej. 4794

W DĄBBOWIE GÓRNICZEJ, 
ULICA NARUTOWICZA Nr. 66 
(dom własny) Telefon Nr. 93.
WYKONYWA WSZELKIE RO
BOTY WCHODZĄCE W ZAKRES

IsW ntólMi- taM
F. FOCHTMANA

! POWYŻSZY. — — FIRMA Z WYKONA- 
i NIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNANA, 1_ _ GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT.--------

WARUNKI PŁATNOŚCI 
3155 NAJDOGODNIEJSZE.

ZIOŁA LECZNICZE 
według przepisów sła
wnych lekarzy prze
ciw chorobom żołąd
ka, kiszek, płuc, ner
wów, wątroby, nerek, 
pęcherza, hemoroidom 
u pła wom, obst r ukój i, 
kamieniom żółciowym 
kaszlowi, astmie, błęd
nicy, sklerozie, ar.tre- 
tyzimowi, reumatyzmo
wi etc. żądajcie bez
płatnej broszury pou
czającej !!! Adres: li
szki — A,ptekf. 4662

WĘŻE GUMOWE 
do polewania ulic w 
pierwszorzędnym ga
tunku ,po cenach kon
kurencyjnych poleca 
firma: I. Jakubowicz, 
Biuro Techniczne, So
snowiec, ul. Dębliń
ska 7. 4784

LOKALE
..
POSZUKUJĘ

2-,pokojowego mieszka 
nia z częściowemu lub 
calkoiwitemi wygoda
mi. -Wiadomość tel. 
9-55 od 9-ej do 12-ej.

4786
DUŻY POKÓJ 

frontowy umeblowany 
z obsługą w śródmie
ściu do wynajęcia od 
zaraz. . Wiadomość: Ma 
lachowskiego 20 II p.

4778
WARSZTAT

i sklep rzeźniczy z 
mieszkaniem do wy
najęć^ od zaraz w do 
b.rym punkcie przy 
ul. Będzińskiej 9. Wia 
domość: Setman, Dłu
ga 25 w Sosnowcu.

4782

tSMSMŁiaaUK-i f I1 >inni™i inwri w rii 
JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo
mości matrymonial
nych, zażądajcie bez
płatnych informacyj 
załączając fotograf ję. 
„Śląski Powiernik**, 
Katowice, 5-.go Maja 
Nr. 19. 3854

GŁUCHOTA 
szum, cieknienie u- 
szów uleczalne. Liczne 
podziękowania. Żądaj
cie bezpłatnej poucza
jącej broszury. Osobi
ście przyjmuję. — 
Z.. Zoellner, Katowice, 
ul. Mickiewicza 22.

4761
ZARABIAM 

oczka w pończochach 
jedwabnych. Zalcberg. 
Sosnowiec, Targowa 4 
front III p. 4790

OBIADY
i kolacje, piwo pełno
wartościowe „Haiberbu 
ischa‘‘ z antałka. Wie
czorem koncert muzy 
iki lekkiej. Restaura
cja „Bar“ Dąbrowa, 
Sobieskiego 12.

PRZYJMĘ
2-ch panów do ume
blowanego pokoju z 
osobnem wejściem. — 
Pogoń, Czeiadzikia 31 
m. 6. 4775

DWA POKOJE 
z kuchnią i pokój z 
kuchnią do wynajęcia. 
Sosnowiec, Rybna 9. 
__________ 4774

LOKAL 
po b. Cukierni War
szawskiej do wynaję
cia. Wiadomość 17—19 
u gospodarza. 4775

PRACOWNIA 
GORSETÓW 

St. Chorzelskięj pole
ca pasy i Łhiustoinioisze 
podług najnowszych 
fasonów .paryskich. So 
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 14. 4795

„WAPNO
STRZEMIESZYCKIE“ 

Roman Dobrzański 
Zakłady Wapienne w 
Strzemieszycach, teł. 
19. Poleca wapień pa
lony z kręgowca syst. 
Hoffmana: wysoko pro 
centowy (97.18 proc. 
CaO), nad normę wy
dajny 1 to. daje 2.955 
m. sz. ciasta wap.), za
wsze konkurencyjny. 
Szczeg. analiza i pro
spekt na żądanie. 4604

8

ZaRłafl Rzeźbiarsko-Kamienlarskl i Zelhetonowy
JAN MITELA, Sosnowiec
aL Rudna, 17, vla a awaagalleklego cment a»a 
WYKONYWUJE: Stopnie mozaikowe eementowe, dreny stu. 
dzienne i do studziennych rewizyjnych kanalizeeyj, studzien
ki ściekowe systemu „Gajger*** płyty chodnikowe, posadzki 
wszelkich typów, dachówka, pomniki, grobowce, słupy, 
ogrodzenia i wszel
kie roboty wcho
dzące w zakres 

betoniarstwa.
Wykonywa wszel
kie roboty z wła
snych materjałów. 
Ceny umiarkowa
ne na dogodnych 

warunkach.

PROSZEK GD BÓLU GŁOtyf.Y. DLA DOROSŁYCH

KOWALSKI NA"

Fabryka Chemiczno-FarmaceutycznaTm„ AP, K 0 WALSKI"war5zaWa. S

USUWA NAJSILNIEJSZE ,■
BÓLE GŁOWY

POWAŻNA FABRYKA

PERFUMERYJNO - KOSMETYCZNA 
odda wyłączną sprzedaż swoich wyrobów braniyście na wojewódz
twa Kieleckie i Łódzkie (bez Łodzi). Oferty kierować sub „EOS” 
do Międzynarodowego Biura Ogłoszeń, Warszawa, Senatorska 29.

ISTEBNA
Śląsk Cieszyński pen
sjonat Bucznik .pokoje 
z 4-ro krotnem dzien- 
nem utrzymaniem od 
5-ciu zł. od osoby. Miej 
scowość zdrowa, pięk
na, lesista i górzysta. 
Dojazd koleją do sta
cji Wisła na miejsce 
autobusem. 4667

PRACOWNIA
kołder przyjmuje za
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. Sos
nowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu. Marja 
F u rm an Grudnie w i- 
czOwa. 4658

PIEC WAPIENNY
Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — Środu- 
la, Prusa 8 poleca z 
dostawą i na miejscu 
znane ze swej dobroci 
wapno w kawałkach, 
miał wapienny i wap 
no gaszone. Ceny kon 

1 kurencyjnych. 4655

4743

INTELIGENTNA SYMPATYCZNA, 
ENERGICZNA BLONDYNKA 

poszukuje miejsca 
za gospodynią u samotnego inteli
gentnego starszego pana w miejscu 
łub. na wyjazd. Może również dań 
pomoc w pracy biurowej (maszyna). 
Łaskawe oferty do „Kurjera Zachod
niego” Sosnowiec dla „Blondynki”.

Twoja stała troska

PIEGI 
plamy, liszaje 

znikną bezwzględnie 
po jednej kuracji kremem 

ANIDA g
Cena zł. 2.50

| DŹWIĘKOWE KINO
| „PAŁACE”
?nss W SOSNOWCU. 
| ulica Warszawska 2.
mmBBmm«csBaaaHSBSss«amsBaBmanmai

WIELKI PODWÓ
H|„ZA OCEANEM

J_______ W roli głównej: MAURICE CHEVALIER

NY PROGRAM ! !

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie.

Cennik ogłoszeni
Wiersz milimetrowy jednotomowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem aa gr 
CgtosżEnia drobne <ło 20 wyrazów 10 — 30 gt, za knMy wyraz, powyżej 20 wynrzńw 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad poczoikil 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 

^Jśurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
SOSNOWIEC! Redakcja: Piłsudskiego Nr. A Tek Nr. 64. Skrytka pocztowa 6Ł
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